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Z POWODU PISMA BRIANDA. 


Kiedy się w tej chwili tyle mówi i pisze 
o niemieckich zamiarach rewindykacyjnych 
w stosunku do Polski, nie zaszkodzi, a ow- 
szem naszem zdaniem pomoże. zwrócić uwa 
gg na najnowszy z tej dziedziny fakt. Jest 
nim list p. Brianda do Sekretarza Jeneral- 
nego Ligi Narodów, — list napisany przez 
p. Brianda w charakterze prezesa Konferen- 
cji Ambasadorów (Belgji, W. Brytanji, Fran- 
cji, Japonji i Włoch) na podstawie kompe- 
tencji zleconej jej przez 205 art. traktatu 
wersalskiego. 

Konferencja ta — wiadomo — miała 
m. in. czuwać nad wykonaniem rozbrojenio- 
wych przepisów traktatu wersalskiego przez 
Niemcy, 

Briand w swojem piśmie do Sekretarza 
sir Drummond'a stwierdza że z dniem 31 
stycznia 1927 r., Konferencja ambasadorów 
ukończyła swoje prace, te zaś jej funkcje, 
które nie zostały dotąd wykonane, będą od- 
tąd wchodziły w zakres rzeczoznawców, 
których zamianują rządy wymienionych 
państw, pod kontrolą Rady Ligi Narodów. 

W ten sposób spełnia p. Briand obowią- 
zek, który do niego, jako prezesa Konfe- 
rencji Ambasadorów, należał. To jednak, co 
się rozumie jako ścisły, wręcz — można po- 
wiedzieć — „kancelaryjny* obowiązek p. 
Brianda, stuło się okazją dla Niemiec do 
szerokiej dyskusji i polemiki, która dobrą 
wolę Rzeszy wykonania przepisów rozbroje 
niowych stawia pod znakiem zapytania. 

Pismo p. Brianda ogłosiła w niemieckiej 
prasie „Deutsche diplomatisch - politische 
Korrespondenz“, organ bezpośrednio zale- 
żny i inspirowany przez berlińskie Min. 
Spraw Zagranicznych. Ale — rzecz warta 
uwagi — nie tylko ogłosiła, ale i zaopa- 
trzyła w komentarz. wprost w p. Brianda 
zwrócony. 

Mianowicie „Deutsche diplomatisch-poli- 

tische Korrespondenz* wyraża zdziwienie 
z powodu ustępu w piśmie p. Brianda, w któ 
rem prezes Konferencji Ambasadorów 
stwierdza, iż Konferencja zostawia szereg 
niezałatwionych jeszcze spraw i że te spra- 
wy zleca Radzie Ligi Narodów; przy tem 
dodaje p. Briand, iż są to sprawy tak dużej 
wagi. że w tej chwili nie może jeszcze przed- 
stawić ich w całej osnowie, ale zmuszony 
jest zastrzedz sobie dodatkowe z nich spra- 
wozdanie dla Rady Ligi Narodów, tak, by 
swoje prawo, „inwestygacyj'. przyznane jej 
traktatem wersalskim, moga wykonać 
w całej rozciągłości. 

Ten właśnie ustep zaniepokoił ajencję 
berlińskiego Min. Spraw Zagranicznych... 
Z dużą odwagą wmawia „Korrespondenz“, 
że p. Briand prawie wyszedł poza swoje 
uprawnienia; wszak chodzi w tem piśmie 
nie o co innego. tylko o „rein geschAftsord- 
nungmassigen Vergang', — o rzecz Czysto 
manipulacyjna, broń Boże zaś — meryto- 
ryczną, jak to p. Briand stawia. P. Briand, 
według organu p. Stresemanna. powinien 
był tylko powiedzieć Radzie Ligi Narodów: 
panowie, — zrobiłem, co do mnie należało: 
chcecie się teraz wy bawić, — wolna droga! 

Usłużna prasa niemiecką — jak to 
zwyczajnie bywa nie krępowała 
się względami, które wiązały pana Strese- 
manna. I tak „Germania“ stawia kropkę nad 


już 


„i“ i bez żenady stwierdza, że p. Briandowi 
chodzi tu o sprawę poruszonych ostatnio 
twierdz na wschodniej granicy. Organ ven- 
trowy. który się ostatnio bardzo zaawanso- 
wał w obronie militarystycznych zakusów 
prawicy niemieckiej Rzeszy, wyraża zdzi- 
wienie z tego powodu. „Przecież — pisze — 
wszystko w tej sprawie dzieje się — pro- 
grammässig“. — zgodnie z programem. 

Odpowiedzieć musimy, że — nie mogło 
leżeć w programie Entemy, ky w r. 1927 
większość twierdz niemieckich zostala ad- 
budowana, Ponadto, musimy po rewelacjach 
prof. Foerstera dodać, że chodzi tu nie tylko 
o twierdze na granicy Rzeszy, ale i 0 coś 
więcej. Chodzi o wewnętrzne zbrojenie na- 
rodu niemieckiego, wprost wymierzone 
w Polskę, 

Te fakty są "x pewnością przedmiotem 
studjów w naszem ministerstwie spraw za- 
granicznych i nastrajają naszą delegację na 
Radę wrześniową Ligi Narodów. Chcemy je- 
dnak podkreślić, że widoczne dziś zakusy 
Niemiet na nasze bezpieczeństwo i ziemię, 
winny się spotkać zs Stanawczą adprawą 
Polski. Pismo p. Bria łe w związku z rewe- 
lacjami Wandervelle'a, winno być dowo- 
dem, że nasz punkt że w podzielany 
iest na Zachodzie, Ww. Z. 
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Porażka lewiey w iubelskiem. 
Wyniki wykorów do rad gminnych. 


Warszawa, (AW) Wedle otrzymanych 
przez nas miarodajncch informacji w wyniku 
wyborów do rad gmianych na terenie woje- 
wództwa lubelskiego otrzymali tam łącznie. 
mandaty: heznar'yjni 427, Wyzwolenie 315 
Związek ludowo narodowy 275. stronnictwo 
chłopskie 250. Klnb ukraiński „Selrob* 50, ko- 
muniści 25. radykalne stronnictwo chłopskie 
20. PPS. 20. narodowa partja chłopska 40. pra- 
wica ukraińska Selsojns 15 i t. d. posar SRB 
w Radach gminnych województwa lubelskiego 
zdecydowaną przewagę posiadaja lewica, obe- 
enic przewaga ta ulegla osłabieniu, Najbardzi ej 
prawicowy powiat luhelszczyzny jest powiat 
siedlecki, najbardziej le.icowy jest chrubie- 
<zowski i krasnostawski. 

KONFISKATÁR, ZA SWOBODU“, 

Warszawa, (AW) Dzisiejszy Jiberalny dzien- 
nik rosyjski „Za swobadu“ uległ nowej konfi- 
skacje, Powodem konfiskaty był artykuł kryty- 
zujący działamość rządu polskiego z powodu 
wydalenia z granie Polski rosyjskich elementów 
monarckis'yeznych, | 


-AN : Ar 
Dzieci spaliły wieś, 

Równe. (Telef. wł). We wsi Kusin, 
stawiane bez opieki dzieci, wznieciły ogień, ot 
btórego załsia się zagroda. Pożar, rozszerzaąc 
się gwałtownie, przerzucił się na inne zagradj. 
niszcząc ich 30. Z zabudowaniami spłonął row 
wielka ilość zboża z nowego 


pozo- 


zież inwentarz | 
zbioru. Szkady wynoszą około pół miljona zł. 
———AUC N- 
STRAJK W TELEFONACH PARYSKICH. 
Paryż, (PAT.) Wczoraj popoludniy wybuchł 
w central; telefonicznej strajk, który obiął część 
personalu i wywołał 1 godzinną przerwę 
w funkcjonowaniu centrali. Strajk wywołany 
został przez elementy zbliżone do partji ko- 
munistycznej, Wyzyskali oni panujący wśród 
pracowników centrali niepokój w związku z ma- 
jącym jakoby nastąpić cofnięciem wrzyznanej 
im podwyżki płac, 
s 


4-50 zł. 
———— AE MINDTRACJĄ 


| 


Na całym obsz. Państwa poisk- 
z przesyłką pocztowa 


5:00 zł. 


bez odnoszenia 


Za granicą 


8-50 zł. 
DE SA: wee 


Proa ES zniżona 


dla nanczycielstwa ludowego 


4.50 zł. 


PRORA NR. 3344 i 2406. 


Jednorazowy zasiłek dla urzędników. 


ZAMIAST PODWYŻKI PŁAC. 


Za podstawę wymiaru zasiłku 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na po- 
siedzeniu w dniu 8 b, m. po wyczerpujących 
obradach, uchwalila projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie jedno- 
razowego zasiiku dla funkcjonariuszy państwo- 
wych: sędziów, prokuratorów, osób wojsko- 
wych i pracowników kontraktowych. Według 
tego rozporządzenia przyznany będzie wszystkim 
wymienienym kategorjon: jednorazowy zasite’ 
w wysokości, odpowiadającej różnicy między 
kwotą dodatku mieszkaniowego, wypłacanego 
w myśl obowiązujących przepisów, a kwota, 
która przypadłaby de wypłacenia w czasie od 
1 stycznia 1926 r. do 31 grudnia 1927 r., w ra- 
zie podwyższenia w tym czasie stawki dodatku 
na mieszkanie w stosunku do istotnego %zro- 
stu komornego, 

Za podstawę obliczenia tego zasiłku przy- 
ięto dla calego państwa stawki dodatku miesz- 
kaniowego, obowiązujące obecnie w byłym za- 
herze rosyjskim. Nieeiałowym pracownikom 
kolei, statym dziennie płatnym, przyznaje Toz- 
porządzenie hezzwrotny zasiłek pieniężny w wy 
sokości 60% miesięcznego uposażenia. Zasiłki 
te wypłacone będą w dwu ratach: 1 września i 
1 listopada dla kolejarzy, zaś 1 października 
i 1 grudnia dla wszystkich innych urzędników 
państwowych, 


Lasitek nie rezwiązuje zagadnienia płac 
Jednomyślna opinia Organizacji urzędniczych. 


Warszawa. (Tel. wł.) Zapowiedziana przez 
komunikat prezydjum rady ministrów podwyż- 
ka dodatku mieszkaniowego skłomła nas do 
zwrócenia się do organizacyj urzędniczych 
o informacje. jak się zapatrują na sposób. 
w jaki rząd SPR podwyżki plac urzędni- 
czych załatwił. Oświadczono nam. że podwyżka 
ta pod żadnym względem nie rozwiązuje Za- 
gadnienia plac pracowników państwowych. 
Zmierza ona raczej do odwrócenia uwagi rzesz 
pracowniczych od zasadniczej kwestji regulacji 
uposażeń, których wartość istotna spadla 
© 30%. Dodatek mieszkaniowy Spadku tego 
nie wyrówna. Zauważyć ponadio należy, że 
przeszło 80% urzędników należy do kategoryj 
niższych, a przeważna ich część zami ieszkuje na 
prowincji, gdzie drożyzna jest nie mniejsza niż 
w stolicy, dodatek natomiast dla prowincji jest 


służy dodatek mieszkaniowy, 


znacznie niższy, Odnosi się również wrażenie, 
że decyzja o dodatku mieszkaniowym nie była 
wolną od pewnego rodzaju tendencyj polity- 
cznych. 


PREZYDENT RZPLTEJ INFORMUJE SIĘ 
0 SPRAWACH URZĘDNICZYCH. 


Warszawa. (Telef. wł.). O godz. 6 popoł. był 
przyjęty wicepremier Bartel przez Prezydenta 
Rzpltęj, któremu przedstawił aktualne sprzwy 
rządowe, zwłaszcza sprawe uposażeń urzędni- 
czych. Wczoraj w południe pan wicepremier 
konferowa?ł z ministrem komunikacji Romoczim 
w pałacu prezydjum Rady Ministrów. 


NAUCZYCIESTWO OTRZYMA DODATEK 
MIESZKANIOWY. 

Warszawa, (AW) Dziś poseł Nowicki, 
działając w imieniu Związku nauczycielstwa 
odwiedził ministra Dobruckiego, zapytując go, 
czy zapowiedziana podwyżka dla pracowników 
państwowych dotyczy również sier nauczyciel- 
skich, W odpowiedzi minister oświaty Dobrue- 
ki oświadczrł, ża nauczycielstwo otrzyma pro- 
jektowany dodatek mieszkaniowy za wyjąt- 
kiem tego nauczycielstwa, które korzysta z mie 
szkań służbowych i nieoplaca czynszu, 


WZOREM MEKSYKU I ANGORY... 
Warszawa. (Telef. wł), Wezoraj odbyła s! 
w prezydjum Rady Ministrów konferencja pra 
sowa, poświęcona sprawom urzędniczym, na 
ztórą wicepremjer zaprosił tylko prasę lewico- 
wą i sjonistyczny „Nasz Przeglad“. Z konferen- 
cji wykluczono dzienniki narodowe i „Robotni- 


ka“, Kiedy przedstawiciel „Rzeczypospolitej“ 
srzybşył do Prezydjum Rady Ministrów, by 


wziąć udział w konferencji, nie wpuszczono go, 
oświadczając przy tem, że na konferencję Zz% 
stały zaproszone tylko dzienniki lewicowe, — 
Przeciwko temu utrudnianiu pracy informacyj- 
nej zaprotestowały dziś dzienniki: Rzeczpospo- 
lita, Warszawianka, Gazeta Warszawska Poran- 
n. Głos Codzienny, ABC, a nawet zbliżony do 
rządu Dzień Polski, 


Tajemnica zniknięcia gen. gen. Zagórskiego 


WCIĄŻ NIE WYJAŚNIONA, 


Warszawa. (Telef. wł). Detychczas nie wia- 
domo, eo się stała z gen. Zagórskim. Według 
zebranych igformacyj, ma on przebywać w wie- 
zieniu przy ulicy Dzikiej w Warszawie. Władze 
rządowe nie wyiaśnily ńotąd kwestii pobytu 
generała Zagórskiego. 

Warszawa. (AW.). Krążą pogłoski, że ge- 
nerał Zagórski przewieziony został do Warsza- 
wy w niedzielę o godzinie 7.45 zrana, poczem 


w zamkniętym samochadzie przewieziony zn. 
sta] do więzienia. wojskowego przy ul. Dzikiej. 
Wskutek tych pogłosek dziś przed południem 
kuzynka generała p. Irena Zagórska zwróciła 
się do Belwederu o audjencję u marsz. Piłsud- 
skiego, dła poinformowania się o losach gen. 
Zagórskiego, Władze wojskowe interpelowane 
przez przedstawicieli prasy zapowiedziały, że 
wyjdzie komunikat w sprawie generała Zagór- 
skiego. ! ył 


Niebywały “skandal w y pruskie Joteri państwowej. 


Berlin. (PAT.) Cała opinja publiczna Berli- 
na zostala zaalarmowana sensacyjną wiadomo- 
ścią o wykryciu niebywałego skandalu w dyrek- 
cji pruskiej państwowej loterji klasowej. Jak 
się okazało dwu wyższych urzędników Boehm, 
i Kleinstein za pomocą oszukańczych manipu- 
lacyj przy wylosowywaniu numerów zapewnili 


sobie w czasie ciągnienia dwu ostałnich kias 
leterji wygrane w wysokości 100.000 marek 
i 50.000 marek, Po wykryciu karygadnej mani- 
|pulacji obaż urzędnicy zastali aresztowani z po- 
lecenia prokuratora. W toku śledztwa przyznali 
się obaj do winy, 

——00— 


:— —— 


RE Atądzytar. Biura Pac 
w Polsce. 
Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek w dro- 


JE m. ~D 
dzynarodowego Biura Pracy. Dr. Ribzman 
w czasie pobytu w Warszawie zwiedzi i zapo- 
zna się z urządzeniami techniczno-ochronnemi 
fabryk polskich. Przyjazd jego ma charakter 


dze powrotnej z Gdańska do Genewy przybę- prywatny. 


dzie do Warszawy dr. Ritzman, szef sekcji Mię- 


Str. Z. 


© czem piszainni?... 


Zagadkowe zarzuty p. Piłsudskiego. 


Mowa p. premjera w Kaliszu zawiadłu 
oczekiwania. be nie wehylił on rębka taje- 
muicy oesianiającej plany rządu. W przea- 
stawienin wypadków z lat 1914—1918 p. 
premier zanadto zaopatrzony jest tylko we 
własną akcję. 

Sens calej mowy ujmuje „Rzeczpospoeli: 
ta“ w ten sposób: 

„Legjonom palma pierwszeństwa i pal- 
ma mączeństwa. Wszyscy inni, którzy Ilo- 
kola sprawy polskiej w czasie wielkiej woj- 
ny pracowali, byli płatnymi agentami 
państw obcych, działającymi za obce pie- 
niądze i dla obcej korzyści, a na szkodę 
Polski, Nietylko zresztą podczas wojny. 
Także i po utworzemiu Państwa Polskiego. 
Może także i w przyszłości“... 

Mowa roiła się od ostrych zarzutów 
przeciwko całemu społeczeństwu. które rze- 
komo miało być nikezemne, tchórzliwe, p- 
dłe. Ot np. takie słowa: 

„wytworzyłem całe mnóstwo pięknych słó- 

wek i określeń, które naród polski stawiają 

w rzędzie idjotów*, 

Rewelacyjnym był ustęp mowy o ma- 
sowem wysługiwaniu się Polaków obcym 
„agonturom* za pieniądze. To ciężkie os- 
karżenie nie zostało jednak poparte żadne- 
mi faktami, żadnemi dowodami. A jednak 
oskarżenie takie budzić musi, jak pisze „Po- 
lonja“, wielkie zaniepokojenie. 

„Jeśli zbrodnie takie istnicją, winne być 
ukarane. Dotychczas wiemy tylko o komu- 
nistach, wysługujących się Rosji bolszewie- 
kiej, ale p. Premjer idzie dalej i mówi o 
innych także agenturach obcych. Kto je 
zastępuje, jacy są to ludzie“? 

Czyż możemy, pyta słusznie „Polonja“. 
myśleć spokojnie o przebrnięciu ciężkich 
czasów, jeżeli wśród naszego  społeczeń- 
stwa znajduje się mnóstwo ludzi, służących 
obcym agenturom? 


Bolszewickie metody obrony Saeco 
i Vanzettiepo. 


„Warszawianka* piętnuje bolszewików. 
którzy u siebie bezwzględnie tępią anarchi- 
stów, „burżujów* rozstrzeliwują bez sądów. 
a równocześnie protestują przeciwko wyro- 
kowi śmierci na 2 anarchistów włoskich 
w Stanach Zjednoczonych. I to protestują 
bombami, które zabijają niewinnych ludzi 

„Przelana została krew ludzi nie ma- 
jących nic wspólnego ze sprawą anarehi- 
stów z Massachusetts, jedynie w celu zwró- 
cenia uwagi na wyrok, uważany słusznie 
czy niesłusznie przez część społeczeństwa 
za błąd". 

W ślad za komunistami idą socjaliści. 
W Warszawie P. P. S. odwołała wszystkie 
zebrania partyjne i zapowiedziała wielki 
wiec protestujący przeciw wyrokowi. Gdy 
chodzi o „burżujów*, P. P. S, nie okazuje 
takiej gorliwości. Nie urządzała masowych 
wieców np. wtedy, gdy bolszewicy mordo- 
wałi 20 niewinnych ludzi z ks. Dołgorukim 
na czele. 


Marzenia e sanacyjnej koalicji robotni- 
czo-chłopska-mieszczańskiei. 


P. Stpiczyński w „Głosie Prawdy“ bar- 
dzo ostro polemizuje z redaktorem „Robot 
nika“, pos. Niedziałkowskim. Przepowiada 
mu, że 

„za przykładem Zjazdu legjonowego, kraj 

cały będzie witał salwami śmiechu i irytacji 

jego uczoną osobę, obarczoną foljałami fili- 
pik kompilowanych z tekstów Marxa, En- 
gelsa i innych teoretyków socjalizmu". 


Określając różnice między poglądami 
pos. Niedziałkowskiego a swemi, twierdzi 
p. Stpiczyński. że celem utrwalenia demo: 
kracji w Polsce, trzeba jej stworzyć silne 
oparcie, 

„Oparcią tego nie daje w danej sytuacji 
żadna z partyj, ani żadna istniejąca organi- 
zacja socjalna, Stworzyć je może tylko ko- 
alicja robotniczo-chłopsko-mieszczańska”, 
Na pytanie, czy taka koalicja mogłabv 

powstać w ramach partji socjalistycznej, od 
powiada p. Stplezyński „stanowczo nega- 
tywnie“, 

Jożeli „żadna z partyj“ nie daje demo- 
kracji oparcia. to nie daja go również Partja 
Pracv. Zwiazek Naprawy. Zjednoczenie Ra 
Gykałów. N P. R. Lewica ete, Czy nie le- 
piej zatem zlikwidować wszystkie te, tak 
kosztowne. partyjki? 


Watpliwa „erzyjażń* Forda dla żydów. 


Potępienie antysemityzmu przez Forda 
fest podobno. jak teraz pisze prasa żydów 
ska, niezbyt szezere. P, lsadore Lhevine pi 
sse w „waszym Przeslidłzie”, 

„Po procesie ze Shaniren nieudanege 
dla obu stron Ford nagle aścintczył sie 
za sympałjami ta narodu żydewskiego i 
wynart się swych dawnych oszczerstw, Ti- 


» 


„GŁÓS NARODU“ z dunia 11 sierpnia, 


Kodeks chrześcijańsko -spolcczni. 


ruu. ip uwaga jednak uu interes ogółny mozira 
w poszezególnych wypadkach wprowadzić ju- 
uliczne kierownictwo przedsiębiorstw. 

Ważną rolę odgrywać winny związki zawe- 
dowe, z jednej sircny pracowników, z dragiej 
pracodawców, Ich zadaniem jest likwidowanie 
przyczyn koufliktów. W szczególności życzyć 
sobie nalcży rozpuwszechuicdia „umów zbiore 
wych” na całą produkcję... „Nie możuu zubazać 
chrześcijańskim związkom zawodowym  zawie- 
rania karteli z sypdykataini iuuemi w pewnych 
tuzach i w poszczególny:u wypiłiku, byle uchy- 
lié wiebezpieczeńsiwo dla wiary i moralności”. 

Kierowuietwo przedsiębiorstw należy do ka- 
pitału. Przyjmuje się jednak także forma wsp?l- 
kierownietwa kapitału i pracowników. Jednym 
zo srodków, który do tego zmierza, jest to zw. 
„ukcjopacrjat pracy“ (Wolotmicy pabywają akcja 
przedsiębiorstwa i stają się w ten sposób współ- 
wlaściciektmi). 


“LACA, UBEZPIECZENIA 1 STRAJK, 


Placa mininalua winną zapewniać „ubz.y- 
manie rubotnika i jego rodziny, zabezpieczenie 
od wyqadków, choroby, starości i bezrobocia”. 
Powinna być piaca wyższą od tego miniausn, 
shy: t) pradukcja jest doskonalszą od normal- 
uj, — i 2) gdy przedsiębiorstwo rozwija się 
pomyślnie. 

Z tego pojęcia placy wynika konieczu sść 
zastosowania dodatków fumilijnych i zawo ło- 
wych has ubezpioczeniowych, tworzonych è kic- 
rowanych wspólnie przez przedsiębiorców i pra- 
ceowników poł kontrolą i przy poparciu pul- 
stwa. 

Interes ogółu powinien hyć. obok sprawic- 
illiwości, kryterjam do osądzania czy strajk 
jest słwznym, czy niesłasznym. Usprawiedliwic- 
hy jest w niektórych państwach zakaz strajku 
dla funkcjonarjnszów państwowych lub zasła- 
łów użyteczności publiczaej. Środkiem zapobie- 


Zycie ekonom. czne. 

UT Blisko polawę książki (od str. T0 do 121) 
zajmują tezy „Unji: poświęcone życiu konu- 
micznemu, 

Kiorwsze z nich stwierdzają i wyjaśniają 
stisly związck życia gospadarczcgo 4 mora uo 
ścią i rozwijają prawiłziwe pojęcie t. zw.. „oraw 
ekonomieznych”*. którym się blędnie przypisuje 
nieamienność i niezależność od woli ludzkiej 
te cochy mają tylko „fizyczne prawa, — zaś 
pawa ckonomiczne”, rzadzate życiem gosp- 
darczem. pochodzą od woli ludzkiej. 

Osobny ustęp poświęcono zegadnieniu Jud- 
nościowemu. (Hówna myśl tez w tej 
ślreszczą zdanie, że „zdrowa polityka 
ściowa będzie przedewszystkiem polityką un 
korzyść rodziny. W związku z tem zagaelnie- 
niem omówiono problem emigracji i koloniza 
cj. Jedna z tez zwraca się przeciw samowol- 
nemu ograniczaniu imigracji przez państwo. 


PRACA I WŁASN ść. 


W produkcji schodzą się trzy czynniki: 
przyroda, praca i kapitał. — Przyroda 
jest człowiekowi przez Boga, by przy jego pri- 
cy zapówniała mn środki do Życia. „Obowiaz R 
pracowania, który Bóg nałożył na czlowieka, 
sprowadza z sobą prawo pracowania, Lecz ta 
chrześcijutska zasada pracy nie pokrywa się 
z „wolnością pracy“ głoszoną przez liberalizm 
ekonomiczny; „jest ona w sprzeczności z dok- 
tryną katolicką wyłożoną w ene. Rerum Nova- 
rum“; „Prawo pracowania“ wyżej wyłożona nie 
pokrywa się również z socjałistycznem Dra- 
wem do pracy. „Jakkolwiek bardzo polecenia 
godnymi wydają się nowe metody pracy, f. w. 
tayloryzm, trzeba się strzedz jednak wszelkich 
w tym względzie nadużyć, któreby robotmi. 
zmieniły w automat i praktycznie odcbraty mu 
możność korzystania z jego władz duchowyer". 


lana 


Dobra materjalne mają, zgodnie z wolą A AT. T t A GRE 
Opairzności, ae _ pośrzehom Oan a a O E ESL E aa 


wszystkich ludzi“. Własność prywatna, takż' 
odnośnie do dóbr wytwórczych, jest nsprawie- 
dliwiona naturą ludzką. 

REFORMA ROLNA, 


W pewnych warunkach jednak może Lyć 
własność prywatna ograniczoną przez państwo. 
W szczególności dotyczy to włazności ziene 
skiej. 

W dwóch wypadkach palisiwo ma prawo, 
„po użyciu środków mniej radykalnych. zara- 
dzić podział ziemi”: 1) gdy są obszary nieupra- 
wione, albo żle uprawiane, których lepsza upra: 
wą jest potrzebną dla dobra ogółu; i 2) gdy f j "= 
„nadmierna koncentracja wielkich  obszaców „Podatki sprawiedliwe i sprawieddw e zd- 
powoduje powstanie. proletarjatu wiejskiego. |ztosówane obowiązują w sumieniu”, W niej-CO 
wydanego na łup nędzy i w ten sposób zmusza jednostronnej. progresji lub jelnustrowneoj pre- 
go bądź do opuszczania wsi. bądź do emigra:;! '. |Forcjonalności, wysuwa Kodeks nowe kryte- 
Zawsze jednak należy właściciejem wypłacić | MUM sprawiedliwego podatkn. W zasadzie 5 
naprzód słuszne odszkodowanie (juste et prea- |5IG 0n opierać O progresję, która na szszycie 
labie indemnitó). (u ARA aE . >. c 

h proporcjovalności. Kodeks nadaje temu podat- 
NOWE SPOSOBY. 


kowi nazwę: „progressionnel“, nie „progressif“. 
W dalszym ciągu omawia „Code social“ wy- De Ea p w 

suwane od Mito nowe sposoby, mając: ra PAŃSTWO A ŻYCIE GOSPODARCZE. 
celu nadać produkcji cechy społeczne. Fisi-  Wobee życia gospodarczego ma państwo 
szym z nich jest żądanie nacjonalizacji przed- |następujące obowiązki: strzedz życia ludzkiej 
siębiorstw, t. zn. „oddania przedsiębiorstwa |jednostki, — nadawać ckonomji państwowej 
zbiorowości rarodowej. reprezentowanej przez | kierunek („Państwowa Rada Gospodarcza“), — 
władzę polityczną”. „W zasadzie — czytamy -— |w pewnych razach brać w swoje ręce zarząd 
nacjonalizacji nie można potępiać w imię mo- | pewnych przedsiębiorstw. Nie może jednak pd- 
ralności chrześcijańskiej". Przyjęta jednak am ile tak się urządzać, jak gdyby było caem 


CENA PRODUKTU, SPEKULACJA, PODATKI. 


„Cenę słuszną* ustala sig przez ustalenie 
pojęcia „wartości. „Cena słuszua nie posry- 
wa się z ceną umówioną, ani rynkowa, ani b'et- 
żącą, które są nieraz tylko przejawem iichwy... 
Lichwę uprawiają nawet rządy, a to w formie 
„infłacji monetarnej*. kiedy inflacja jest Ko- 
niecznością państwową, na państwie ciąży 0%0- 
wiązek naprawienia szkód przez nią wyrządzo- 
nych jednostkom. Bank emisyjny nie powinien 
być państwową instytucją, choć winien dzia. 
łać pod kontrolą państwa i z jego udziałem. 

„Code sociul* motępia ażjotaż. 


zasada ustrojowa prowadzi do kollektywinan |da siebie; jest nim „społeczeństwo zorganizo- 
który Leon XIU odrzucił w enc. Rerum Nova-|wane i jego żywe sily“. 
| mka onztaócnii ri 


LJ s r j e. 
miastach w Miatopośte yythoddie 
| i © 
że wejdą w poważnej liczbie do tych Rad także 
Rusini i Żydzi, ale wynika to z faktu ich znacz- 
nego stosunku liczbowego po miastach. Dawna 
ordynucja wyborcza, oparta o kola podatników 
i inteligencji, zapewniała wprawdzie po mia- 
stach, w Kole zwiaszcza ll.. przewagę kupcom 
żydowskim, ale zato w Kole I. inteligencja 
miala możność wprowadzię do rad siły polskie. 


Lwów, 7 sierpnia 1927. | 

Otrzymaliśmy następującą korespondencję 
od jednego z przyjaciół naszego pisma z Maio- 
polski Wschodniej: 

Wybory w Małopolsce Wschodniej do Raq 
miejskich jeszcze nie są skończone. Nie odtuyły 
się w Samborze, Przemyślu, a zapewne także 
w wielu innych miejscowościach. W przeważ- 
noj jednak części wybory te są już dokonane 
i można na tej podstawie kilka uwag natury 
ogólniejszej wypowiedzieć. 

Przedewszystkiem można stwierdzić: wybo- 
ry te nie wypadły dla polskiego stanu posia- 
dania całkiem żle, (Zdaje się nam. że jest to 
zbyt może optymistyczna ocena wyniku wy- 
torów, — Red). Polacy uzyskali wszędzie po- 
ważną ilość nauidałów, utrzymają się w calym 
szeregu miast i miasteczek w charakterze już 
wybranych burmistrzów dotychczasowi komi- 
sarze rządowi. Polacy, Rzeczą jest naturąiną 

meo Donaos-et dona ferentes, W Ameryce 

dawno już przestali są liczyć z jego za- 
pewnieniami i zaprzeczenia... 


Należy podnieść następnie jako fakt do- 
datni, że po miastach znalazla się wszędzie 
część ludności ruskiej umiarkowanej, która 
wchodziły z obozem polskim w porozumienie 
t godziia się na wspólną listę. Jest to dowo- 
dom, że szowiniści ukraińscy nie są hezwzulęd- 
nymi panami ludu ruskiego po miastach. Ale 
miejstami, jak w Chodorowie, ci szowiaiści 
Rusinów umiarkowanych, którzy zostali wy- 
brani do Rally wbrew ich woi, terroryzują 
w sposób nicsłychuny i niedojmszczalny. Także 
Ukralńcy w wielu miastach godziii się na listy 
kompromisowe, ale czynili to w konieczności, 

Zydzi najczęściej nie tworzyli jeduego zwar- 
tego obozu. ale dzielili się z reguiy. na grnpę 
sjonistów i ortodoksów, Jedna i druga gra 


Oświadczenie Foia że kosna paród ży-| ałncsily sie do poszczególnych grup polskich 
dowski, e ile nie jest karzka napewno pó-| rozmaicie, Dzięki okoliczności że w kołach 


40 w kołach 
oyli niestety 


irugich mieli prawie monopol I 


dyktowane jest jero ambicją, zostania pth 
czwartych i trzecich Polacy 


zydcntom*, 


w wielu razach rozbici i mięli nadto walka 
4 Rusinami, Żydzi zyskali po miastach man- 
datów wiele i będą mieli mocne wpływy na 
zarządy miejscowe, 

Polacy w niektórych miastach potrafili do- 
prowadzić do jednego frontu, a nawet godzili 
sią z calym obozem żydowskim i ruskim, tak 
że tylko jedna lista była w obiegu Tak było 
np. w Złoezowie i Kolomyji, gdzie pogodzili 
ię z sobą w Komilecie wyborczym narodowi 
demokraci z sanatorani, rozdzielając między 
siebie mandaty polskie. Najezęściej jednak two- 
rzyły się osobne komitety wyborcze ze stron- 
niatw centrowo+prawicowych (Ch. D., Z. L. N. 
i Piast), a osobno z obozu Naprawy Rzeczy” 
pospolitej i Strzelca, Osobne te Komitety cza- 
sami godziły się w Kole IV, czy innem na 
listę kompromisową, czasami jednak szły do 
walki przeciw sobie, co musiało obóz polski 
Gałabiać, Pzecz szczególnicejsza, Obóz Naprawy 
Rzeczypospolitej, wbrew swojej odezwie wy- 
horczej, wiązał się niekiedy z obozami nacjo- 
nałistycznomi ruskiemi i żydowskiemi (np. 
w Sckalu), lub tylko żydowskiemi (np. w Rze- 
szowio), 

Qbóz Naprawy Rzeczypospolitej wystąph 
po raz pierwszy czynnio do wyhorów i tam, 
gdzie mioł richliwszych kierowników, dzięki 
uzyskamemu poparciu ze strony żydów, a eza- 
sem i Rusinów, odniósł sukces, Ufny w popar- 
cio tych ohcych żywiołów i w poparcie czyn- 
ników rządowych. wyzyskiwał w wielu wypad- 
kach położenie i narzucał swoją listę, nie li- 
cząc sią z istotnym interesem miasta, 

Charaktorystyczne były np. wybory w Tu: 
stanowicach i Wolance (obok Borysławia), Sa- 
nuorzy zwięzali się tu z większością żydowską 
i ruską, a czując się w sile, lesceważyli obóz 
przeciwny, w którym pod przewodnictwem nie- 
zmordowancego dyrektora Fieberta skupiły się 
wszystkie uczciwe i poważne żywioły polskie. 
Sanatorzy ż Polaków mieli tylko szczupłą gru- 
pe stapińczyków, którzy tam tworzą kościół 
narodowy i Strzelca, dlatego musieli dać wiele 
mandatów Rusinom i wybrali radnych, z któ- 
rych wielu nie posiada chyba kwalifikacyj do 
rządów w gminie. Romitet obrony narodowej 
i gospodarczej, patrząc na postępowanie sana- 
torów, usunął sią od wyborów i wezwał swój 
obóz do wstrzymania sią od głosowania, aby 
w ten sposób zaprotestować przeciw bezwsty- 
dnemu partyjniectwu. Przeciw tym wyborom 
wnieśli protest obok Komitetu obrony także 
niektórzy żydzi, którzy pragnęli widzieć w Ra- 
dzie ludzi poważnych z p. Ficbertem na czele, 
jakich proponował ten właśnie Komitet obrony. 

Podobnie w Rzeszowie zwyciężył ohóz sa- 
natorów, głównie dzięki poparciu sjonistów. 

Po raz pierwszy przy tych wyborach wy- 
stąpiia także chrześcijańska demokracja, nia 
mając za sobą naturalnie poparcia Strzelca, 
ani czynników rządowych. Obóz nasz, © ile 
miał na czele czlowicka dzielnego i czujnego, 
odegrał przy wyborach znaczną rolę (np. w So- 
kalu, Brzeżanach), a z zadowoleniem możemy 
stwierdzić, żeśmy i przy wyborach nie byli 
partyjnikami i byliśmy w stosunkach z inne- 
mi ugrupowaniami lojalni i uezciwi. W Tusta- 
nowicach nie zgodziliśmy się na wyrzucenie 
z listy kandydatów Z. L. N., chociaż za tę ce- 
nę sanatorzy byli gotowi zapewnić nam par- 
tyjne korzyści. Należy w szczególności pod- 
nieść pracę wyborczą p. Szczerby w Sokalu, a 
p. Reicherta w Brzeżanach, którzy kierowali 
akcją wyborczą stronnictw centrowo-prawico- 
wych w tych miastach z powodzeniem, W nie- 
których miejscowościach, jak Chodorów, uzy- 
skaliśmy wiele mandatów, W Rzeszowie prze- 
graliśmy, ale zebraliśmy w IV. Kole 1.800 gło- 
sów, w olbrzymiej części polskich i katolickich 
i pozostaliśmy wierni zasadzie. Przeciw wybo- 
rom wniesiono protest. W wielu miastach, jak 
Gródek Jagielloński lub Jarosław, uie rozróżnio 
no ściśle przynależności partyjnej, als układa- 
no listę pod kątem ogólno-narodowym, 

Tam, gdzie wyborów jeszcze nie było, pra- 
ca przygotowawczą idzie naprzód. W Przemy- 
ślu już od dwóch miesięcy krząta się wśród ro- 
botników i przedmieszczan nasz sekretarz 
związków zawodowych p. Henryk Stach. Na- 
rodowa Demokracja, czując za sobą większość 
niejscowej katoliekiej inteligeneji i duchowiań- 
stwa. lekcoważyła pracę wśród warstwy lwlo- 
wej, naszą inicjatywę i pracę p. Stacha igno- 
rowala, jak gdyby Kolo I. o wszystkiem mogło 
decydować, Ale i ona w ostatnim tygodniu. 
może też pod narciem p, Stacha, zebrała się 
i utworzyła obszerny Komitet, do którego p. 
Stach przeforsował 13 delegatów z mośróń 
czionków związków zawodowych i przedmiesz- 
ezan, 

Wybory okazały raz jeszeze, iln Indzi nia 
kieruje się zasadami, ale szuka Osobistego in- 
teresu. To jednostki bez charakteru idą tam, 
qlrie się spodziewają korzyści. Obecnie naj- 
większe niebezpieczeńsiwo ragraża z tego pn- 
wału sanaitorom. ku którym przemykajy takie 
właśnie jednostki i zwasilają po miastach jaro 
szoregi, nie cieszy się natomiast sanacji zaufa- 
niem i swacinklom w qprzewaćnej części nosze! 
inteligeneji, Ale troskę o to jej samej należy 
pozostawić. Chd, 


- 
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£ kiimkówki ad Rymanów. 


Wizyta ks. kardynała Prymasa Hlonda, 


Dvia 6 sierymia br. wieczorem Frymas Pa! 
ki ks. kard. Hlond po zwiedzenia cennych 7%- 
hytków historycznych w rośnie przybył ło 
Klimkówki w towarzystwie ks, bisk. Nowaka 
z Przemyśla, ks. Rutkowskiego  sekretirza 
i współwięźria sp. arcybisk. Cieplaka, ka. Win- 
kowsniego. autora kazań dla młońlziczy i dz. F. 
Federkiewicza. Tu podejmowany przez ks. pral 
Waisa, b. rektora Uniw. Lwowskiego, zabawił 
do wieczora, zwiedzając kościólek parafialay 


drewniany a wieku XIX., edmalowany temeerą j 


przez art-malerza Popiela zą ks. J. Wolskiego, 
b. proboszcza. Szczególuiejszą uwagę zwriciły 
oglądających ten kościół stare oliarze w Stylu 
barokowym, z początku XVIII w., przeniesbne 
z dawnego kościoła, a w ostalnich latach odno- 
wione bogato za staraniem obecnego probosztw 
z ofiar dobrowolnych parafjan. 

Przyjemne wrażenie jakie zrobił parafialny 
kościółek w nowej szacie, uzupełniły odwiedzi- 
ny skromnej piebanji, położonej wśród drzew 
owocowych, gdzie ks. Prymas zasiadł do fovte- 
pianu, z którego wprawną ręką wydohył kiika 
miłych akordów. Chwilę tę pamiętna w dzie- 
jach uroczej wioski uwiecznił p. J. Ostaszew:ki, 
technik, syn śp. St. Ostaszewskiego, dziedzica 
Klimkówki, kilku zdjęciami fotograficznemi. — 
Wpisawszy się do kroniki parafjalnej, wyjechał 
ks. Prymas do Rymanowa, a stamtąd powrócił 
do willi ks, biskupa przemyskiego koło EBrzo- 
zowa ma dalszy wypoczynek. W. 
LEZ E E e EEE E 


Echa Kongresu prasowego 
w Gdańsku. 
Nie bylo oficjalnej delegacji duńskiej, 


Po oświadczeniach organizacyj dziennikar- 
skich Finlandji i Szwecji, że uczestnicy kongre- 
su prasowego w Gdańsku występowali w cha- 
rakterze prywatnym, zanotować należy artykuł 
posła duńskiego Ulrichsena w „Berlingske Ti- 
dende“. Stwierdził on, że na t. zw. niemiecko- 
skandynawskim kongresie prasy w Gdańsku 
byli prawie wyłącznie Niemey. Wsykorzystaii 
oni zjazd dla celów propagandy nacjonalisty- 
cznej. P. Sahm narzekał na stosunsk Polski do 
Gdańska, a w czasie przejażdżki po morzu usl- 
łowano informować uczestników o rzekomych 
trudnościach transportowych Gdańska wynika- 
jących z istnienia „kurytarza“ polskiego. Toteż 
p. Ulrichsen wyraża zadowolenie, że prasa duń- 
ska nie była oficjalnie reprezentowana. Dwaj 
dziennikarze duńscy, z których jeden mowę 
swą zakończył słowami „Deutschland, Deutsch 
land iiher alles", są korespondentami pism duń- 
skich w Berlinie, ale obaj występowali wyłą- 
cznie w charakterze prywatnym. Norwegja wy- 
słała 1 przedstawiciela. Finlandja 2. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„AETERNITAS” 


A. HORAKA 


obecnie pod nowem kierownictwem 
Kraków, Mikołajska 14. Telef. 248, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych. — Posiada własne grobowce, — 
Wielki wybór trumien i wieńców. — Przewozy 
zwłok i eshumacje do wszystkich krajów Europy, 


Ceny umiarkowane. 878 Obsługa solidna: 


w Krakowie, ul. Florjańska 
i we wszystkich aptekach. 


Z 


znajdujące „się na składzie 


„GLOS NARODU“ z dnia 11 sierpnia. 


Mia ziezsiach Remite. 


—- 


z p 


Nadużycia w manoaslu tytoniowym 
w Teruniu. 

W Toruniu wykryto nadużycia w magazy- 
nie Felsk. Monapolu Tytoniowego, których le- 
Konywał już od r. 1925 kierownik magazynu. 
Stanisław Wojciechowski, Wydając hurtowni- 
kom tytoniowym skrzynie z zapasami tytonin. 
wyciągał z każdej z nich paręset a nawet do 
1000 papierosów względnie cygar i kladi w ich 
miejscę próżne pudelka lub gazety, Wszelkie 
braki szły na karb kradzieży, przypuszezatnie 
lokauywanych na kolejach. Dopiero wydal av 
z magazynu przez Wojciechowskiego ważny. 
zdradził te nadużycia. Sprawę przekazano pro- 
kuraturze. 


£ dymem pożarów... 

W Lodzi’ przy ul. Składowej wybuchł po- 
żar w fabryce pończoch K. Rubinsteina, kry 
powstał wskutek porzucenia niedopałka panic- 
rosa przez syna właścicicla. Pastwą pożar" pa- 
diy urządzenia maszynowe fabrvki oraz kiika 
tysięcy par pończoch. Szkody wynCszą przeszło 
100 tys. zł. 

We wsi Ploszyce now. Ostrołęka  spłosął 
tartak państwowy, należący do dyrekcji lasów 
w Sierpcach. Pożar powstał z iskry z komira 
tariacznego. Straty wynoszą 220.009 zł. Bez 
pracy pozostało 31 robotników. 


Uwodziciai Wesołowski na wolności 


Kilka dni temu wrzała cała prasa polska 
od ehydnej sprawy nicjakiezo Zygm. Wes w- 
skiego. oskarżonego o Sprzedaż cudzego do- 
mu Oraz o uwiedzenie kilkudziesięciu miodych 
dziewcząt. Jak donoszą gazety. Wesołowski 
został wypuszczony z więzienia za kaucią 500 
Zł a sam cyniczny zbrodniarz prostuje po ve- 
dakcjach. iż w sprawie uwiedzeń ‘o krzywdę 
swą upomina się trlko jedna poszkodowana 
00 

APEL ZNANEGO TATERNIKA DO MŁO- 
DZIEŻY. Znany w sferach turystycznych, do- 
skonały taternik ks. prof. Gadowski z Bochni. 
zasłużony przy udostępnieniu gór naszych dla 
turysiów przysyła apel do młodzieży chodzącej 
pe górach. „Modzież nie powinna zaśmiecać 
okolicy, nie tępić motyli i kwiatów. a zwłasz- 
cza nie uszkadzać urządzeń turystycznych. Kto 
schodzi na dół stromem zboczem, gdzie w tra- 
wie wykopano stopnie, niechaj czyni to ostroż- 
nie, a nie skacze ze stopnia na stopień. ho cze- 
ste stopnie się urywają i pozostaje naga i glad- 
ka skała. Schodząc ścieżką w zakosy, należało- 
by nie skracać sobie drogi przez omijanie za- 
kcsów, bo pod wplywem szybkiego zsuwania 
się na dół urywa się początek ścieżki. przez ¢3 
utrudnia się drugim wychodzenie na górę. 
względnie zniewala się T. T. do niepotrzebnych 
wydatków. Odrzucać należy na bok gałązki 
i kamyki nieforemne, jakie spadły na ścieżkę 
oraz szanować poręcze”, 

MIĘDZYNARODOWĄ WYCIECZKA ES- 
PERANTYSTÓW ZWIEDZIŁA miasto twórcy 
esperanta Zamenhofa, Białystok. poczem udała 
się do puszczy Białowieskiej colem ogladnię- 
cia lasów państwowych. 

GEN. DYREKCJA LOTERJI PAŃSTW. 
OGŁASZA, że ciągnienie 5 klasy 15-tej Polskiej 
Loterji Klasowej odbędzie się publicznie 
w dniach: od 9—21 sierpnia oraz od 1. _16-go 
września b. r. o godz. 8 rano w Warszawie przy 
ul. Nalewki 2. 


JESZCZE 0 SKANDALU LICZNIKÓW TE- 
LEFGNICZNYCH, Ustalonem zostało. że apa- 
raty telefoniczne Frasniej Fom. Sluch. Poiit. 
w Warszawie. za które taryfa licznikowa poli- 
czyła 710 rozmów hbyviy przez cały okres ferji 
zamknięte, a inny jako nieopłacony wyłączo- 
ny ze stacji, Stwierdzono. że zegary licznikowe, 
przy pomccy których oblicza się ilość rozmów 
skonstruowane sa. wadliwie. dając niezmierne 
pole do nieścisłości i nadużyć. 

„NADUŻYCIA SOLNE w KATOWICACH“. 
Prokuratura przy sądzie okręgowym w Kra- 
kowie nadsyła nam następujące sprostowanie: 
Na skutek pisma Zarządu Państwowej Żupy 


solnej w Wieliczee z dnia 11 lipca 1927 upra-| 


szam na zasadzie art. 52 rozp. Prez. Rzplitej 
| z dnia 10 V. 1927 Nr, 45. poz. 398 Dz. p. p. a u: 
mieszczenie w czasopiśmie „Głos Narodu“ spro- 
słowamia notatki p. t. „Nadużycia solne w Ka- 
towicach* zamieszczonej w Nrze 183 „Głosu 
Narodu“ z dnia 9 lipca 1927, następującej tre- 
ści: „Nie jst prawdą, jakoby nadużycia w hur- 
towni soli Garbińskiego w Katowicach dokony- 
wane były w porozumieniu z urzędnikami sa- 
Jm państwowych w Wieliczce. Urzędnicy ci 
z nadużyciami popelnionemi przez hurtownię 
katowicką nie mają nic wspólnego. Zarząd żu 
py solnej w Wieliczce. jak zresztą wszystkie 
saliny państwowe w Polsce, nie zajmuje się bez 
pośrednio sprzedażą soli, lecz wysyła sól po- 
szczególnym hurtowniom jedynie na podstawie 
dyspozycji Biura sprzedaży soli w Ministerstwie 
Skarhu. które to biuro z ramienia Ministerstwa 
Skarbu przyjmuje do rozsprzedaży całą prœ 
dnkcje salin państwowych”, 

FECHOWA LINJA KALETY--PODZAM- 
CZE. 7 bm. na stacji Podzamcze nowej linji 
Kalety—Herhy_ Podzamcze podczas przetacza- 
nia uległo wykolejeniu 5 ładownych wagonów 
towarowych. Strat wiekszych nie było. 

ULOTKI KOMUNISTYCZNE NA WIECU 
PPS. W osadzie Kurowo nod Puławami odbył 
się wiec PPS.. na którym przemawiał kierownik 
Kasy Chorych w Dęblinie A, Baczyński Kiedy 
po powzięciu rezolucji, wiec rozwiązał się, nje- 
znany osobnik rzucił w tłum paczkę większych 
rozmiarów co wywołało powszechną panikę. 
Paczka zawierała większą ilość ulotek komuni: 
stycznych z napisem ..VFojna wojnie". 


Dostojnik mahometański u Papieża. 


Jest rzeczą przyjętą, że najwięksi dostojni- 
cy i monarchowie świata, hawiąc w Rzymie, 
składają wizytę Głowie Kościoła katolickiego, 
mimo, iż sami katolikami nie są. I tak onegdaj 
był przyjęty u Ojea ów. na posłuchaniu krć! 
egipski Fuad z wszelkim ceremonjałom przepi- 
sanym na dworze watykańskim. Dostojnik wa- 
hometański otrzymał od Papieża odznaczsnie 
i portret, poczem złożył wizytę sekretarzowi 
stanu. kard. Gasparri' emu. 


Góra Mont Blanc — Mussolini. 


Pisaliśmy niedawno o zamierzonem prze- 
chrzczeniu najwyższego szczytu  górskiag" 
w Enropie, Mont Blane nazwiskiem dyktatora 
Włoch. Otóż przechrzczona tak będzie połewa 
góry Mont Blanc ze strony leżącej na teryto- 


LABORATORIUM i KONCESJONOWANY ODDZIAŁ RURTOWNY 


APTEKI POD GWIAZDĄ KONSTANTYNA WISZNIEWSKIEGO s». z 960. ovon. 
W KRAKOWIE, ULICA FLORIAŃSKA LB. — TELEFON 
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WODY LECZNICZE! 


| Zawiadamiamy niniejszem że, Chemiczno "Farmaceutyczne Zakłady Przemysłowe ' 
Warszawa, oddały nam generalne przedstawicielstwo na Województwo krakowskie. wód „mineralnych, s 
lekarzy, jako najbardziej odpowiadające żródłom naturalnym zagranicznym — zawierające najsubtelniejsze składniki wód 
mineralnych, a przyrządzone z zastosowaniem jedynych w kraju najnowszych urządzeń chłodniczych. 

Wody mineralne lecznicze wyrobu Chem. Farmac. Zakł. Przem. Fr. Karpiński w Warszawie, są wielokrotnie 
edznaczene najwyższemi nagrodami na wystawach krajowych. i 

Sprzedaż hurtowna i detajliczna: w Aptece pod Gwiazdą Koùstantyna Wiszniewskiego, Sp- z ogr. odpow. 


Sprzedaż detajliczna: w Aptece im. Królowej Jadwigi Mr. Józefa Koperskiego; Kraków, ul. Karmelicka 9 
4 


Bilińska, ws, Franc. Józefa, Giesshiibier, Marishad, Miihlprunn, 
Kissingen Rakoczy, Saivator, Selters, Vichy Celestin, Vichy Gr. Gr. 


Gener. przedsiawicelsiwe wód mineralnych na woj. krak. Fr. Karpiński 
Apteka pod Gwiazda Konstaniuna Wiszniewskiego Sp. z egr. odpow. 


w Krakowie ni. Floriańska 


Nr. 3i. 


3 
Tow. Ake- Fr. Karpiński 


znajdujące się na składzie : 


irim włoskiem Nazwisko to będzie uwidocznio- 


ne tylko na włoskich mapach. Dnia 12 bm. od- 
beca się oficjalne chrzciny włoskiego zbocza 
góry w obecności głównych przywódców fa- 
szyzmu, 


Straszna Śmierć zabółcy i samobójcy. 
W Raciborzu na Śląsku niemieckim tamiaj- 
szy dyrektor Banku Niemieckiego zastrzelił ż9- 
uę i dwoje maieńkich dzieci, poczem wyjechaw- 
szy ze zwłokami antem w okolice Stolmitz, spo- 
wciłował katastrofę i pożar auta. W gruzach 
samochodu znaleziono cztery zwęglone trupy 
Sauerbierów, Powodem strasznego czynu Sau- 
arbiera była utrata posady dyrektora za prze: 
jrówadzenie niewłaściwej transakeji giełdowej. 
| PANCERNIK JAKO SANATORJUM DLA 
PIERSIGWO CHORYCH. Okret wojenny floty 
Stanów Zjednoczonych .Amphitrite" zostal 
zakupiony przez pewne konsorcjum, które pan- 
cernik przemieniło na pływające sanatorjum dla 
piersiowa chorych. Okręt wyposażono we wszel 
kie najnowsze urządzenia techniki lekarskiej. 
Lekarze rokują świetne reznitaty tej nowej 
„pływaiącj* metodzie uzdrawiającej. 

2 TYSIĄCE LUDZI W PRZECIĄGU PÓŁ 
MIESIĄCA ZMARŁO NA CHOLERĘ W IN- 
DJACH. Doncszą z Kalkutty, iż ognisko chote- 
rr w Indjach w dolinie Gangesu nie wygasa. 
w ciągu ostatnich 2 tygodni 2.000 Judzi zmarło, 

ZAWALIŁ SIĘ 6PIĘTROWY GMACH 
W ŚRODKU LONDYNU. W samym Środku 
Londynu w pobliżu Giełdy zawalił się w nie- 
dzielę w nocy sześciopiętrowy gmach, należący 
do pewnego towarzystwa  ubezpieczeniowego. 
Cudownym trafem nikt nie zginął, gdyż w lo- 
kalu były same biura. Obok gmachu zaś kła- 
dziono fundamenty pod budynck bankowy. 

W MOSKWIE ROZSTRZELIWUJĄ DE- 
FRAUDANTÓW. W Moskwie rozstrzelano 2 u- 
rzędników banku państwowego oskarżonych 
o wielka deframdacja na sumę 200 tys. rubli. 

W BRAZYLJI STUDENCI CHODZĄ W CY- 
LINDRACH, Cylinder. jak wiadomo, jest naj- 
poważniejszem okryciem głowy mężczyzny. 
W Anglji noszą go lordowie, a gdzielndziej 
przybiera się go na specjalne uroczystości, Cie- 
kawem wobec tego jest. że w uniwersytecie 
Para w Brazylji u ujścia Amazonki, pod samym 
równikiem obowiązkowym strojem głowy u stu- 
dentów jest czamy cylinder. „ 
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Do nabycia 
Apteka „pod Gwiazdą“ 


| K. WISZNIEWSKI i Ska 
a Kraków ul. Florjańska L. 15. 


zalecanych przez 


Gena za flaszkę 
1 zł. 20 gr. 


L. 15. 


Str. 4. 
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ieremy Spgrtowe w parku krakowskim pod 


sa, — Fływalnia — ujeżdżalnia — staw 


Jest w krakowskim światku sportowym po- 
stać aktualna w zimie i w lecie, spotykamy ją 
zawsze przy zawodach lockeyowych i plywac- 
kieh. Jest nią p. Weiss Eugenjusz, dzierżawca 
terenów sportowych w parku krakowskim, — 
Popularność swoją zawdzięcza on zasłagom, ja- 
kie położył, wydobywazy stary park krakowski 
z mroków zapoznania i dzięki długoletnim wy- 
siłkom i zamiłowaniu w sportach, uczyniwszy 
z niego miejsce najodpowiedniejsze w Krako- 
wie do imprez, : 

— Pływalnie przy parku krakowskim zg- 
cząłem dzierżawić od gminy w 1916 r. — od- 
powiada mi p. Weiss. — Żastałem ją w stanie 
opłakanym, Barjery były drewniane, dno zaś 
basenu na deskach... 

Kiwa głową z westchnieniem i uśmiecha się 
znacząco. Zgaduję, że przypomina sobie przy- 
kry incydent podczas pewnych zawodów, urzą 
dzanych na początkach istnienia pływalni, kie- 
dy to pod naporem widzów. ohsunęły się ZmoT- 
szale deski i barjery i około 100 osób wpadło 
w ubraniach do wody. Był to dzień zimny i 
pochmurny... 

— Wiele od tego czasu się zmieniło — cia- 
gnie po chwili p. Weisz. Minela wojna. Rok 
rocznie ulepszałem niywalnię, Wyczyściwszy 
dokumentnie podłoże, ustawiłem dno betonowe 
i brzegi, oraz usunąłem hbarjery, Dla plywaków 
wmurowano w brzegi betonowe żelazne porę- 
cze. Służą one dobrze przy nauce pływania. 
Dawna odskocznia (trampolina) z drzewa, oka- 
zała się chwiejna i nietrwała, zastapilem ją 
więc teraz betonową, na wysokość 1 m, i 3 
m, Posiada ona deski bukowe, elastyczne, we- 
ding najnowszych wymogów. Do zawodów 
skonstruowałem według własnego pomysłu spe- 
cjalne tory orjentacyine dla piywaków, urzą- 
dzone z korków na sznurach, które przeprowa- 
dza się wzdłuż basenu. Tor ten można każdej 
chwili wsunąć szybko, nawlekając na szpulki. 
Zasadą moją jest: „Tanio, trwale a dokrze*!.., 


Pomysł ten jest może prymitywny, ale okazał| maleństwom. z jaką radością zaprzyjaźniają | 


Maśriwy cziowiek na właści 


W 


gm miejscu. 


sterannem kierownictwem dzierżawcy p. Weis. 


na łódkawanie i for _ kelarski. 
w Polsce, Uzyskane ol guiny 20 metrów 


w głęb parku na południe (wzdiuż aleji Mickis- 
wieza), przeznaczam ua teren dla lelskoatle- 
tycznych zabaw młodzieży, Bedzie tu koszy- 
kówka. skocznia w zwyż i w dal. drążek, kół- 
ka, poręcze dla ćwiczeń it. p. Niespodziankę 
tę przygotowuję dla Krakowa na rok przyszły. 
gdyż w ohecnym sezonie zabrakło już czasu. 
Jaka jest przeciętnie frekwencja pu- 
bliezności w pływalni? 

i Od 5 lat ciągle się zmniejsza, mimo, że 
daję ciągłe coraz większa ulgi, Opieram się ua 
statystyce moich książek. W obecnym roku se- 
zon pływacki nie dopisał ze wzgłędu na zimno 
i deszcze w miesiącach maju i czerwcu. 


— Jest to całkiem proste! — odpowiadam 
zasmuconemu p. Wtcissowi, — Koukyreneją dla 


„GŁOS NARODU“ 


piywalni jest plaża oficerska na V iśle, która | 


mimo mniejszych udogodnień sportowych, jest. 
więcej uczęszczaną, ze względu na charakter 
wycieczkowy, no i.. większą swobodę towa- 
rzyską. W każdym badź razie plywalnia przy 
narku krakowskim jest i będzie jedynym ośrmi- 
kiem sportowym Krakowa i nie może być za 
stępioną przez Ymcię. której basen jest pod da- 
chem, a sala nie może pomieścić większej ilości 
widzów, Ymea jest zresztą więcej „kąpalnią” 
niż pływalnią... 

P. Weiss jest czlowiekiem skromnym i ci- 
chym i nie lubi wogóle mówić o konkurencji. 
iżby się nie zdawało, że... i t. d, dlatego szyb- 
ko zmienią temat. 

— W pływalni mojej corocznie urządzam 
bezpiatne kursa pod kierownictwem instrukto- 
ra A. Michalaka (Cracovia) dia biednej mlo- 
dzieży, W tym roku odbył się ten kurs w okre 
sie 15 czerwca do 15 lipca. Okecnie pół kolonji 
wakacyjnej, złożonej z biednej młodzieży męs- 
«iej i żeńskiej, odbywa codziennie kurs bezpłat- 
nego pływania w godzinach rannych, Niech pan 
przyjdzie kiedy rano, aby przypatrzeć się tym 


się tak dogodny i pożyteczny, że naśladują go|3ie z wodą. Widok doprawdy piękny... Zauwa- | 


już w Warszawie. Spreparowałem też z własnej 
głowy przyrząd do sytuowania trwale na wo- 
dzię bramek przy waterpolo, W Warszawie zda 
rza gię jeszcze, że bramki ustawione dość luż- 
nie na wodzie, wywracają się pod jakimkol- 
wiek naporem. Preparat mój — o iłe go tak 
można nazwać — okazuje się o tyłe dobry, że 
oprócz taniości materjału oszczędza Czas przy 
ustawianiu bramek, 

— Podobno zamierza pan obecną pływalnię 
rozszerzyć? — zapytałem, 

— Dopiero w tym roku otrzymałem pozwo- 


żyłem, że przy nauce masowej dzieci, żywio- 
jiem prędzej pojmującym pływanie są dziew- 
częta... 

— Oprócz pływalni mam ujeżdżalnię w par- 
ku, aby dać możność każdemu nauczenia się 
jeżdzić konno pod kierunkiem instruktora. — 
Sport ten w Krakowie malo jest jednak upra- 
wiany, co się przedstawia w b, małej frekwen- 
cji publiczności... Najstarszym j najwięcej zna- 
nym jest staw parkowy, gdzie dla wygody g% 
ści zastapiłem dawne „pychy“ łódkami raso- 
wemi, klepkowemi o ruchomych dulkach na 


lenie na to od gminy. Dotychczasowy basen | wiosła. Skarżą się w tym roku, że w stawie 
wynosi 50 yardów (45 i pół metra) długości, | Jest brudna woda. Odcień mętny pochodzi je- 
posunę go więc do 50 mtr., aby umożliwić przy- dnak stąd, że staw jest zasilany Rudawą, któ- 
jęty pomiar dla zawodów. Mierzymy wszak na | rą obecnie przekopują na terenie alko 
metry. W przyszłym roku staną starty beto.| pod Mydlnikami. Woda jest właściwie czysta. 
nowe, a Ściany basenu do odbicia, będą pro-|0 czem łatwo się, przekonać, A ERE l 
stopadłe, a nie skośne, jak dotąd. Położyłem od szklanki... Dbam o to, aby staw był czysty 
sobie za cel w mojem życiu. aby pływalnia|i dlatego dwa razy do roku dno jego jest 
w parku krakowskim była wzorem dla innych! czyszczone gruntownie, Stale pozatem czyszczę 


(La Fête des Vignerons). 


Sime a pleine main 

Le grain 

Lans la bonne terre. 

Espère, 

Espère en demain, 

Et va ton chemin 

En semant le grain. i 

(Siej pełną dłonią ziarno — w ziemię uro- 
dzainą. Ufaj, ufaj w jutro i idź swą drogą sie- 
he ziarno). 

Te słowa starej piosenki 
siewcy dźwięczą mi w uszach, gly chwytam 
za pióro, aby zdać sprawę z tego com widział 
i slyszał w Vevey. 

Bo doprawdy — nie tax nie charakteryzuje 
mroczystości veveyskich jak ono pełne ufności 
w jutro wezwanie siewcy. 

Cóż to są owe „fêtes des vignerons“ i dla- 
czego mam o nich czytać? — zapyta może czy” 
telnik. 

Są to uroczystości urządznne raz na ćwierć 
wieku w Vevey, miasteczku nadłemańskiem 
(pamięinem z pobytu i zgonu Henryka Sien- 
kiewieza) — przez prastary zwiazek uprawców 

ripnie „la Lonable Cenfrerie des Vignerons“. 

Związek ten, mając na celu utrzymywane 
I rozwijanie kultury winnej latorośli, zwykł 
oddawna nagradzać i wieńczyć swych 
żemych członków w spozób uroczysty w polą- 


wodezyjskiego 


czeniu z rodzajem widowiska, przedstawiają | 


cego pracę winogradnika. 

Widowiska te, zrazu zwyczajne wiejskie u- 
roszystości. nabierają z czasem, szczególnie od 
półowy XVII wieku, cech jakoby misterjów, 
święconych na cześć przyrody (czterech pór 
roku) — i jej Wszechmocnego Stwórcy. 


Apoteoza twórczej pracy rolnika, nteodią-| 
. . . ag 
cznie związanego z matką-ziemią. zbożny tru; ca 


siewcy, 


używania owoców całorocznej pracy — ot» | dem 


pierwiastki, które składają się na potężny 
hymn człowieka. jako cząstki przyrody, do 
Stwórcy. 

Wplecione symbole pogańskie — antycznej 
mtiełogji, jak Bacchus, Ceres, — dodają wido- 
wiskom bogactwa form. pozwalają rozanuć na 
kanwie czterech pór roku fabułę dramatyczną. 

I oto dzisiaj „święto winogradu* w Vevey 
jest pierwszorzędną atrakcją nietylko fla 
Szwajcarji. nietylko dla jej okolice bliższych. 
ale — śmiało rzec można — dla całej Europy. 
Że niema w tem przesady, dowodzi 


. À . „az SG EBIEŃ 6 k 
widzów, przybywających z wszystkich państw |: RE 
PEC et. dowodzi udział |kim produkejom 1 śpiewom Z i 
i jn |karmonią. Pozatem pięé orkiestr oddzielnych. 


na |należy do poszczególnych grup występujących. 


Europy — ba, Ameryki naw 
oficjalny reprezentantów dyplomatycznych 
corpore. dowodzi. że trybuny obliczone 
14000 widzów, wcale nie okazują się za duże. 
Byłem szczęśliwy. gdy p. Croz, referent 
prasowy delegacji polskiej przy Lidze Naro- 
dów, zawiadomił mnie. że zgłosił mój udział ja- 
ko dziennikarza i że otrzymałem bilet na jedno 
z mieie na trybunie głównej (miejsce, które 
j dla „prywatnego“ widza kosztuje 55 frs.), 


Początek widowiska naznaczony wcześnie, 
ba na godz. 8 rano. Jest to pierwszy dzień uro- 
czystości (1 sierpnia) połączony z ofiejainem 
otwarciem i udziałem rządu i reprezentantów 


|: odbędą się w czasie 2—9 sierpnia, z tym 
samym programem, tylko bez oficjalnych do- 
datków. 


By w porę stanąć na miejseu i nie nie stra- 
cić z widowiska. wyjeżdżam przed godziną 
ósma tramwajem z Montreux (gdzie spędziłem 
niedzielę) i kwadrans po ósmej jestem w Ve- 


vEJ. 


utnego w obfity wzrost plonów, radość | konstrukeja. każą się domyślać, 


mnogość | 150 muzyków z 
eF 


zastu- ! okeyeb. Następne pzedstawienia w liezhie pię- | 


z dnia 11 sierpnia. 


RENAULT 


icgo powierzchnię. Nie plywają już na nim ża- 
dne „kożuchy“... W zimie staw zamarznięty słu 
ży za tor ślizgawkowy i na zawody hochkeyowe, 
Tuż obok niego otworzyłem niedawno tor ko- 
larski z betonowoni wirażawi, Posiada on ró- 
żnego typu rowery dla: amatorów kolarzy i ucz- 
niów tego sportu... 

W tych kilkn zdaniach — jak widać — za- 
rysowuje się najlepiej portret p. Weissa, Tylko 
dzięki cichej pracy stał się on — zresztą pod- 
świadomie — jednym z dabrze zasłużonych 
działaczy na terenie sportowego Krakowa. Nie 
wystarczy sport kochać, trzeba go również ro- 
zumieć. k'otrafi to 50-letni p. Weiss o twarzy 
rumianej i zdrowej. Od lat dziecinnych, kiedy 
to bral udział w pierwszych zawodach w no- 
wonarolzonyn parku dra Jordana, do dzisieje 
szych czasów spełniają się jego marzenia: nie 
tyiko dobrze służyć sportowi, ule wychowywać 
sportowców... è Esjot. 


4 ——00— 
Próba przepłynięcia zatoki gdyńskiej. 

Jak już donosiliśmy. kpt. sztahu general- 
nego Aleksander Poncet de Sandon dokonał 
w dniu 5 sierpnia 1927 r. próby przepłynięcia 
zatoki pnckicj z Gdyni na Hel, niestety próba 
ta się nie powiodła. 

Obetnie podajemy szereg szczegółów z prze 
biegu tej imprezy. Start odbył się o godz. 9 
min. 45 z mola kuracyjnego w Gdyni, Warun- 
ki atmosferyczne. zrazu korzystne, z chwilą od- 
dalenia się od lądu stały się b. ciężkie. Tempe- 
ratura wody wynosiła 14 R.. wiatr północno- 
zachodni wzmógł sią zwłaszcza po godzinie 11, 


dla kupców i przemysłowców 


omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, kra- 
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów 'cię- 
żarowych, surowa guma do wu!kanizowania, guma do 
wyroku pieczątek oraz oryginalne części składowe do 
samochodów FORDA dostarcza 5 


„SAMOCI 


Kraków, ul. Szewska L. 4. 


Nr. 21 6. 


Samochody osobowe, 


cię żarowe, kombinowane 


Po oględzinach okazało się, iż stan serca i płua 
zawodnika był bardzo dobry. Bieg odbywał się 
pod kontrolą prezesa wojskowego klubu wiog- 
larskiego ppłk. inż. Bobkowskiego, oraz por. 
"rzopatko. Wynik próby kpt. Poucet dg San- 
don należy uważać za pomyślny ze względu na 
b. ciężkie warunki atmosferyczne, 


KA 


LOtMiICTWA. 


DROUHIN POGODZIŁ SIĘ Z LEWINEM. 


Lewin oraz lotnik franenski Drouwhin podpi- 
sali ostateczny kontrakt, opiewający na okres 
jednego roku, W razio gdyby przed odlotem 
„Miss Columbji* dokonano lotu transatlantyc- 
kiego z Furopy do Ameryki, każda ze stron 
jest upoważnioną do anulowania podpisanego 
kontraktu. Lotnicy oczekują obecnie pomyślnej 
pegody. 

' NIEMCY STARTUJĄ JUTRO LUB 
POJUTRZE NAD ATLANTYK. 

Biuro Wo!ffa donosi na podstawie informa" 
cji z zakładów lotniczych Junkersa w Dessau, 
że start letników Riesticza i Loasego do lotu 
transatlantyekiego nastąpi nie wcześniej niż 
w 6zwartok lub piątek, zależnie od warunków 
ai mosferycznyeh. 


FO NIEMCACH POLECI FRANCUZ, 


Dzienniki paryskie donoszą, iż minister woj- 
ny zezwolił lotnikowi Costes na dakonanie lo- 
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tu Paryż—Nowy Jork ponad wyspami Azor- 
skiem|i na tym samym samolocie, na którym 
lotnik odbył drogę Paryż— Djask, 


AMERYKA—NOWA ZELANDJA, 


„Petit Parisien“ donosi z Detroit, iż lotnik 
angielski Giles odleciał stamtąd do Nowej Ze- 
landji. Lot ten ma się odbyć w pięciu etapach. 


fale silne powstały również wraz ze wzmożoną 
akcją wiatru, O godz, 10 min. 15 nastąpiło cal- 
kowite zachmurzenie nieba, które trwało aż do 
końca biegu. W czasie biegu dwukrotnie spadł 
deszez. Q godz. 14 na 8 klm drogi kpt. Poncet 
de Sandon zmeczony wskutek ciągłej walki 
z silną fala i niskiej temperatury wody, zażą- 
dał przerwania biegu i zabrania go do łodzi 


Ogromny „place du Marché“ zabudowany 
ły amfiteatrem, którego rozmiary i solidna 
i jakim nakła- 
kosztów i pracy został wznieslony. Od- 
szukanie miejsca nietrudne. bo każda partja 
trybun posiada bramy oddzielne, oznaczone sto- 
sownie na biletach. Gdy wszedłem, program już 
rozpoczęto, przeszedł pochód uroczysty i roz- 
dawano nagrody wyróżnionym członkom „Con- 
frćrie des Vignerons“ 

Ale właściwa część rozpoczyna się terąz 
dopiero. Przy pulcie dyrygenekim staje Gustaw 
Doret, kompozytor szwajcarski, który ułożył 
muzyke do calego widowiska. Orkiestra. dosto- 
sowana do rozmiarów amfiteatru złożona ze 
różnych miast (posiadającą kil- 
anaście harf w składzie) towarzyszy wszyst- 
nadzwyczajną 


Chóry. podzielone na grupy, również stosownie 
do podziału akcji. 

I na tle nader efektownie wykonanych mu- 
rów średniowiecznego zamczyska, na których 
przechadzają się  autentyczni halabardziśei 
szwajearicy, — rozgrywa się przepiękne mi- 
sterium czterech pór roku. 

Kolejno zajmują arenę orszaki zimy, w10- 
suy, lata i jesieni, i odwieczny poemat człowie- 
ka pracującego na ziemi snuje się wieńcem 
pieśni i tańców. 

Autorem libretta jest poeta szwajcarski 
Piotr Girard. który stworzył w rymach „fète 
des vignerons“ prawdziwe perły poezji, Wy- 
konawcy solowych partyj znakomici: René La- 
pellietrie. tenor opery paryskiej, Berta de Vi- 
one. H. Dufranne, baryton opery paryskiej, B. 
Bauer, tenor z Genewy i paru innych równie 
doskonałych. 

Cała arena grą przed olśnionym wzrokien 


RPL Lvorooc ee 
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widza, takiem bogactwem barwnych Kostju- 
mów, malowniczych grup, że niewiadomo, co 
bardziej podziwiać. 

Sceny wszystkie wyreżyserowane znakomi- 
cie, ustawianie się grup. przechodzenie odby- 
wa się z wykorzystaniem należytem efektów 
tła i perspektywy. 

Kostjumy antyczne, styłowe, potraktowane 
z pewną, godną uznania swobodą, dowodzą 
zmysłu artystycznego p. Æ. Bielera, który był 
kostjumologiem i dekoratorem widowiska, Har- 
monizują doskonale z autentycznemi strojami 
ludowemi. 

Strona baletowa. umiejętnie związana z ca- 
laścią akcji i treścią libretta, zarówno w tań- 
cach ludowych. jak dostosowanych do rozmia- 
rów i perspektyw areny, świadczy pochlebnie 
o kwalifikacjach kierownika p. Móriadec, jak 
i całości wykonawców, i 

Pod promieniami gorącego vevevskiego 
siońca mijają godziny, a publiczność na try- 
bunach bynajmniej nie czuje zmęczenia, chło- 
nae w siebie czar poezji, i czując nadewszyst- 
ko, że tam na arenie przedstawia się coś wię- 
cej. niż zwykła „fête de vignerons“, ubraną 
w formę czterech pór roku. 

Bo tam oto czyta się słowa dewizy „Con- 
frórie des Vignerons“ — „ora et labora!“ Widzi 
się w wytrwałym trudzie siewcy wezwanie i te- 
stamen; dla wszystkich pokoleń: nie ustawać 
w trudzie szczepienia winnej latorośli! Praco- 
wać w nadziei jutra i uczyć innych tej pracy! 

I mimowoli nasuwa mi się pytanie: Dlacze- 
go w Ojczyźnie naszej, która od początku 
dziejów na trudzie zbożnym rolnika byt swój 
opiera — niema takich związków ludzi rolnych. 
niema takich Świąt? | 

Że są pożyteczne, że uczą rzeczy wielkich 
i dobrych, © tem się przekonałem, patrząc na 
obehód „święta winogradu* w Vevey. 

Dr. Józef Walczewski, 


NT. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 11 sierpnia, 


? 


BO EEEE TT ZAROZABSTE I SEAE | ora MORY EITA 


kościoła Ma 


Lach 


UKOMCZENIE PIERWSZEGO ETAPU 


mackiego odnowiony. 


PRAC RESTAURACYJNYCH. 


Pierwszy e'ap pracy około odnowienia ko- |dorywcze naprawki uskuteczniane w różnych 


ściała Marjackiego hędzie w bieżącym tygodniu 
useńczony. Pokryto już całkowicie główny 
dach i to od strony północnej nowa blachą mie- 
dzianą, od południowej częściowo nową, czę- 
Świowo zaś dobrze zachowaną blachą starą, Ma- 
ły daszek między wieżami z frontu kościoła 
wprawdzie niedawno był kryty, wskutek je- 
lirak wadliwego wykonania przepuszczał wodą 
deszczową. Pokrycie tego daszku również zmia 
niono, a dzieki użyciu da tego celu blachy spa- 
łynowanej, dach ten przybrał piękną zieloną 
szate. Pokrycie dachu kościoła jest dzielem pra 
cy iednego roku, 

Roboty koło niższej wieży postępują. 
Z ehwilą gdy cieśle ukończą powierzone sobie 
zadanie naprawy wiązań i deskowania. hełm 
wieży zostanie pokrviy nową hlachą miedzianą, 
Równocześnie jodnak kierujący odbudową inż. 
Mączyński schodzi z rusztowaniami coraz wię- 
cej w dół wieży, gdyż zwietrzałe cbramowania 
kamienne okien į krusząca się cegla murów 
wymagają natychmiastowego remontu. Nad- 
mienić należy. że doskonale zachowały sią pod- 
stawowe wiązania wieży zhudowane z potęż- 
nych bloków modrzewiawych, a częściowo de 
howych, które przetrwały setki lat i długo je. 
szcze hędą mogły pelnić swą służbę, Natomiast 


Wycieczka „Komitetów“ amerykańskich 
w śrakowie. 


Wczoraj o godz 445 pon. przyjechała do 
Krakowa wycieczka „Komitetów amasrykań: 
skich im. Piłsudskiego", w liczbie około 30 œ 
sób. Gości powitał na dworcu kcelejawvm pre- 
zydant Roile im. Zarządu miasta, pułk. Bole- 
sławicz im. dowódcy korpusu i p. Pochmarski. 
Qdpowiedzieli prof. Siemitradzki i p. Błażewiez. 
poczem uczestnicy wycieczki udali się d^ 
swych kwater w hotelach. a o godz. 6 pop 
wyjechali na Kopiec Kościuszki. W ciągu dnia 
dzisiejszego zwiedzą zabytki miasta, noczem 
wieczornyija pociągiem opuszczą Kraków, 

——AY( U: 
Kraków, 10-go sierpnia 1327. 
Środa 10: św. Wawrzyńca. 
Czwartek 11: św. Zuzanny. 
Czwartek li: wschód słońca o godz. 4.22 
zachód o 19.08. 
—00 


BURZA. Po niezwykle upalnym, parnym 
dniu przeszła wczoraj nad miastem w godzinach 
wieczornych burza. Wśród potężnych grzmotiw 
spadł ulewny deszcz. który ochłodził duszsą 
atmosferę upalnegn dnia. - 

ZEBRANIE KOMITETU  HONCROWEGO 
DLA PRZYJĘCIA UCZESTNIKÓW KONGRE- 
SU „PAX ROMANA“ w Krakowie odbędzie 
się dzisiaj dn. 19 sierpnia a godz. 6-tej w domu 
Akademickiej Sodalicjj Marjańskiej Męskiej 
ul. Kanonicza 14 I p. 

OBCHÓD ŚWIĘTA ŻOLNIERZA, A ZWIĄŻ- 
KI, STOWARZYSZENIA I CECHY. Związti, 
stowarzyszenia, bractwa i cechy, biorące udzial 
w Mszy św. polowej w duiu „Swięta Żołnierza”, 
zgłoszą do dnia 11 bm. swój udział do Komitetu 
obywatelskiego „Święta Żołnierza” w magistra- 
cie. Z okazji święta Żołnierza, zamierza Komi- 
tet obywatelski obchodu tego Święta zorzani- 
zować zawody pływackie w dniu 14 sierpnia 
(niedziela) z następującym programem: Pływa- 
nie 30 m. w mundurze z karabinem. pływanie 
50 m. stylem dowolnym, pływanie 100 m. sty- 
lem klasycznym. Match water-polo między dru: 
żyną cywilną a wojskową, Zawodnicy ną to? za 
wody zgłoszą pisemnie swoje nazwiska do p. 
Weissa, kierownika pływalni w Parku Krakow. 
skim w terminie do 10 bm. Nagrody w żetą 
nach dla trzech pierwszych w każdej konku. 
rencji. Związki, stowarzyszenia, bractwa i ce- 
chy, biorące udział w Mszy św. polowej w nia 
Święta Żołnierza zgłoszą do dnia 11 sierpnia 
br. swój udział do Komitetu obywatelskiexe 
Święta Żołnierza w magistracie. 

SEKCJE W ZASTĘPSTWIE RADY M. KRĄ 
KOWA. We środę 10 bm. o godz. 6 popoł. od- 
hądzie się w sali magistratu krakowskiego na 
i piętrze posiedzenie sekcyj polączonych „od 
I do VIII, które, pod nieobecność Rady miej- 
skiej, załatwiają sprawy bieżące. Na porządku 
dziennym postawiono sprawy następujące: 
Zmiana statutu o podatku od publicznych za- 
baw i widowisk, odstąpienie Kasie Chorych 
gruntu pod budowę lecznicy, wybór dwóch 
członków Rady m. na audycję sądową i inve. 

KSIĄŻKI SZKOLNE DLA DZIECI INWA- 
LIDCÓW. Zarząd Powiatowego Koła Związku 
Inwalidów wojenych Rzplitej P. w Krakowie, 
chcąc przyjść z pomocą szkolną najuboższym 
dzieciom członków Koła, będzie rozdziełał dla 
rich bezpłatnie książki szkolne. W tym celu 
należy wnosić podania do Zarządu Koła z wy- 
szczególnieniem, jakich podręczników ich dzis: 
ci potrzebują, do dnia 20 sierpnia b. r. włącznie, 


czasach a nie zawsze dokładnie spowodowały 
częściowe zniekształcenie hełmu. die doświad- 
czenią wskazują, że restauracja. musi być grun- 
townie i bardzo dokladnie prowadzoną, Zwięk- 
sza to oczywiście koszta. toteż ofiarność spo- 
łeczeństwa na odnowienie kościoła Marjackie- 
go ani na chwilę słabnąć nie powinna. 

W ostatnich czasach wpłynęło na ten cel 
kilka większych ofiar, a mianowicie: Wydaw- 
nictwo „lllustrowanego Kurjera Codz.“ złożyła 
3.000 zł, Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Warszawie z odąziałem w Kra- 
kawie ful. Radziwiłtowska) zlożył 5.000 zł., Dy- 
rekcją Kolei w Krakowie przekazała Komite- 
towi złożone przez szereg firm łącznie 1.000 z1., 
wreszęie Związek Pocztowców w Krakowie ja- 
ko dochód z festynu 200 zł. 

Nazwiska wszystkich ofiarodawców, któ- 
rzy do odnowie kościola przyczynili się więk- 
szolui kwotami, wyszezególuione będą na spe- 
cialnym dokumencie jaki złożony zostanie 
w gałce wieży kościelnej. Dokument pamiąt- 
kowy, który z okazji obecnej restauracji ko- 
ścioła ma hyć umieszczony w gałee podpisał 
już Prezydent Raplitej Ign. Mościeki, oraz mar- 
szałek Piłsudski. ( 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 


m 


stepujące ceny: litr mleka. zbieranego 25—50 


gr; niezbieranego 35—10 gr; kwaśnego 25—30 


qr; śmierany 
kwaśnej 1.60—2 
5.40—5.60): sera krowiego 1.40—1.50: jaja za 
kopę 9—9.50 zł, za sztukę 16—17 gr. Drób: 
kura 4—8 zi; para kurcząt 3—7 zł: kaczka ży. 
wa 1—6 zł; gęś 6—10 zł Owoce: 1 ke jabiek 
kraj. 0.80—1 zi: jablek stołowych 1.20—t.60: 
qrnszek kraj. 0.80—1 zł, deser. 1.20—1.80 zł; 
śliwek krajowych 0.80—1.530 zł; litr borówek 
50—70 gr; brusznie 45—50 gr; ostrężyn 50-- 
60 gr. Jarzyny: 1 kg ziemniaków 20 gr; bura- 
ków 20—25 gr; marchwi 25—30 gr; cebuli 
60—T0 gr; czosnku 2—2.20 zł; kapustą bisha 
szt. 15—25 gr; włoska 10--25 gr; kalafiory 
0.20—1 zł; pietruszka 25—35 gr; pomidory 
3.40—5.50 zł: salata 6-12 gr; groszek kiisk. 
1 litr 1.20—1.50 zł; fasolka szparag. 1 kg 30— 
50 gr; wioszczyzna 20—30 gr; ogórki sztuka 
2—1 grosze. 

NOWE CENY PIECZYWA. Masistrat m. 
Krakowa po wysłuchaniu opinji Komisji do ba- 
dania cen, ustanowił następujące ceny maksy- 
malne chleba z mocą obowiązująca od dnia 10 
sierpnia 1827 r: za 1 kg. chleba żytniego ia- 
snego z 65% przem. 66 gr. ciemnego 52 gr, 
5 dkg. balka gladka 5 gr. 4 i pół dkg. bulka 
wiedeńska lub rożek 5 gr. W sklepach spożyw- 
czych (poza piekarniami) wolno doliczać do 
ceny 1 kg. chleba 2 grosze a na 3 bułkach o 1 
grosza więcej, Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych ulegną karze aresztu do 6-ciu 
tygodni mb grzywny do 10.000 zł. 

ŚWIĘTO KONSTYTUCJI  REPUBŁIKI 
NIEMIECKIEJ. Konsulat niemiecki w Krax- 
wie zawiadamia, że we czwartek 11 bm., jako 
w dzień święta konstytucji Republiki Niemiec- 
kiej. konsulat urzędować nie hędzie, 

Z KRONIKI PGLICYJNEJ. Jordan Aleksan- 
der z Zakopanego zgłosił, że dnia 8 bm, ladu- 
jąc jarzyny na auto ciężarowe na pl. Szczepań- 
skim, skradziono mu raglan wartości 50 zł. — 
Janowi idzie, zam. przy ul. Barskiej 52 skra- 
dziono portfel z 90 zł. i dokumentami osobiste- 
mi. — Stefanja Pobożniak (l. 15), zam. przy ul. 
Karmelickiej 45 wydaliła się z domu i dotąd 
rice powróciła, — Majer Blitzer. zam, Bożego 
Ciala 23 sprzeniewierzył swojej matce 100 zł. 
i zbiegł w niewiadomym kierunku, — Franci- 
szek Szafraniec, zam. Rabina Meiselsa 14 zo- 
stał polrącony przez konia, który się spłoszył 
wraz z wozem. Ranncgo opatrzylo pogotowie 
ratunkowe i pozostawiło opiece domowej. — 
Bronislawa Bilińska, zam. Arjańska 3 zgłosiła 
w policji, że w nocy z 8 na 4 bm. włamał się 
do jej mieszkania nieznany sprawca i skradł 
garderobe wartości 360 zł. — Jakóhowi Feld- 
zriiberowi, zam. Rubina Meiselsa, skradziono 
w cząsie snu nad Wisłą 42 zł. 

SPADŁ Z RUSZTOWANIA przy budowie 
kluzotu publ. na pl. Szczepańskim Antoni Ku- 
nferstein betoniarz i rozbił sobie głowę. Lekarz 
Pogotowia przewiózł go w groźnym stanie do 
szpitala. 

ZŁAMAŁ SOBIE PODSTAWĘ CZASZKI. 
Wezoraj popołudniu wezwano lekarza Pogoto- 
wia do domu pod 1. 2 przy ul. Powiśle. gdzie 
19-letni Tadeusz Jastrzębski spadł ze schodów 
! doznał złamania podstawy czaszki. Odwiszia- 
vO ga do szpitala. ż 

NOŻOWCY PRZY PRACY, Na ul. Cza:ro- 
wiejskiej przyszlo wczeraj do krwawej bójki 
między pijanymi osobnikami. W trakcie bijaty- 
ki Jan Ogrodziński, robotnik, otrzymał kika 
ran kłutych w okolicę serca. Lekarz opatrzyi 


śmietanki slodkiej 60—70 gr; 


z | kg masła zwyczajnego 


go i oddał pod opiekę posterunkorwego, glvż 
ranny nie dał się odwieść karetką Pogotowia 
ło szpitala. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanowa, choroby nerek, 
aremję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ugi swych cierpień w zdrojovgiskach radio- 
czynnych (Joachimstał. Gastein ete), których 
skuteczność jest znaną į wielokrotnie wypró- 
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu da 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOARTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjińska 15 i we wszystsich 
aptekach. 


— Jaco 0 
REPERTUAR OPERETKI WARSZAWSKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


Środa: „OQrłow* (po raz ostatni). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
„Straszna noc w hotelu Bld- 


WANDA: 
pate“. 
Nowości: „Karjera modelki“ j „Iľajemnt za 
reka“. 
BAGATELA: „Przy zamkniętych drzwiach“) Kutno 5 VII. 1927 r. 


S:r. 5. 


UCIECHA: „Jak pozbyć się żony?“ i „Nasz 
przyjaciel Alfred", 

SZTUKA. „Nie pożądaj 
twego"! 
l WARSZAWA: „Zmierzch Czerwonych Bo- 
rów“. i 

PROMIEŃ: „Kobiety na sprzedaż“. 

——o00 


OQBŁÓW — EWA. Operetka warszawska, 
która codziennie ściąga tłumy publiczności da- 
je dziś tj. we środę 10 bm. po raz ostatni wu- 
bioną  operetkę  Granichstaedteną „Orlow“ 
w koncertowem wykonaniu, a mianowicie, obok 
niczrównanych przedstawicieli ról głównych 
znakomitej Lucy Meesal i Władysława Szcza- 
wińskiego, biorą udział jeszcze artyści tej mia- 
ry, co Kozłowska, Dowmuntowa, Horski, Redo, 
Semnoliński i Staszyńiski, We czwartek 11 bm. 
odryraną hędzie po raz drugi i ostatni „Ewa“ 
Lebara, z gwiazdą operetki polskiej Lucy 
Messal. i y 


żony bliźniego 


PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, którzy, 
w odczuciu naszego głętokiego żalu i boleści 
z powodu skonu naszej Córki i Siostry śp, Sta- 
si wyrazili nam Swoje współczucia t oddali 
ostatnią posługę drogiej nam Zmarłej, składa- 
my tą drogą z serca płynące „Bóg zapłać“; 


Jagielscy z córką i synami. 


(Rozpoczynamy dimk kilku artyku- 
łów, w których jeden z wyższych 0M- 
cerów armji polskiej, obecnie w stanie 
spoczynku, podpisany „Adam Du- 
klan“, przedstawi przebieg wojny pol- 
sko-ruskiej, Artykuły zawierają dużo 
interesujących szczegółów, Szerszemu 
ogółowi dotychczas zupelnie niezna: 
nych. Red). 

Giy Orzeł biały jesienią 1918 r. wzniósł 
się nad wolna, od w wojnie światowej pobi- 
tych stuletnich najeźdźców, uwolnioną polska 
krainą, społeczeństwo polskie. naród jako taki 
nie był przygotowany należycie na zajęcie na- 
leżnego mu stanowiska w koncercie narodów. 
Inteligencja pod wpływem wypadków . podzie- 
lena na dwa zwalezające się obozy, tu przy- 
jaciele państw centralnych. tam ententy. stan 
włościański zmęczory wojną, arodowo dosyć 
obojętny, stale ziemi glodny, patrzył chciwy- 
mi oczyma na grunta pańskie, robotnicy po 
miastach podżegani sztucznie przez niesumien- 
nych agitatorów, co to w mętnej wodzie ryby 
łapią, tumanieni zapowiedzią raju bolszewic- 
kiego, obiecywali sobie równość. wolność, po- 
wadzenie materjalne, a śmierć burżujom, 

W tych ta niepewnych czasach, w paździer- 
niku 1918. gdy fronty bojowe państw central- 
nych się załamały, przygotowuje się do obję- 
cia władzy najwyższej Rada regeneyjna, niepo- 
pularna, bo przez Niemcy i Austrją wprowadzo- 
na, mając u boku gabinet narodowo-demokra- 
tycznie zaharwiony z premierem Świerzyńskim 
na czele. Robotę wojskową sprawował szef 
sztabu generalnego Rady regencyjnej generał 
Tadeusz Rozwadowski. A robota to była nie- 
lada. Z wyjątkiem jednego zresztą doskonale 
wyszkolonega bataljonu „Wehrmachtu“ z od- 
działom karab. maszynowych. wojsk polskich 
gotowych do jakiejkolwiek akcji wojskowej 
nie było zupełnie; po powiatach organizowały 
sie tajne związki wojskowe z Dowborczyków 
głównie złożone i zwiazki polskiej org. woj- 
skowej „P. O. W.*, kierowane przez legjoni- 
stów byłej 1 brygady. Wódz tych ostatnich 
Józef Piłsudski był ad lipca internowany przez 
Niemców w Magdeburgu. — zastępywał go płk. 
Rydz Śmigły. W ostatnich dniach październi- 
ką wiadomem bylo w Warszawie, że kapitula- 
cji zupełnej państw centralnych oczekiwać na- 
leży lada chwila. Generałowi Roezwadowskiemu 
nrzedewszystkiem na tem zależało. by przewrót, 
a raczej wywrót Niemiec i Austrji odbył się 
na ziemiach polskich spokojnie, by ład społe- 
czny był zabezpieczony: by szumowiny na 
wierzch nie wypłynęły. dlatego też uzyskawszy 
na razie od cesarza Austro-Węgier Karola, a 
później i od Wilkclma pruskiego zwolnienie od 
przysiągi wojskowej Polaków zarządził, by 
w każdym powiecie najstarsi rangą oficerowie 
objęli od władz okupacyjnych w Kongresówce. 
4 od rządowych austr. w byłej Galicji dowódz- 
twa, by formowali miejscową polską żandar- 
merję, tworzyli ochotnicze polskie „oddziały. 
rozbrajali oddziały etapowe. wyłączając z nich 
Polaków i odsyłali je do krajów macierzy- 
stych. Dzień przysięgi na wierną służbe Polsce 
wyznaczono na 1 XI 1918. rotę przysięgi wy- 
dała osohnym manifestem Rada regencyjna. 

Zawrzała gorąca z calym zapałem podjęta 
praca; tajne związki wojskowe wypłynęly na 


Przed katastrofą państw zaborczych. — Praca organizacyjna gen. Rozwadowskiego. — Wy- 
buch powstania w Małopolsce, 


wierzch oddały się do dyspozycji dowódców 
powiatów, stworzono żandarmerję i kompanje 
powiatowe, zabezpieczono magazyny, rozbrojo- 
ro czeskie, austro-niemieckie i węgierskie od- 
działy, odtransportowano je do granicy, — 
W tych pierwszych dniach jedynie związek P. 
O. W. (polska org. wojsk.) stanął na uboczu, 
zasłaniając się tem, że ich wodzem Józef Pił- 
sudski, jeszcze uwięziony a jego zastępcą pułk. 
Rydz Śmigły. który im jedynie rozkazy wyda- 
wać winien, na które też czekają. Zajęli jednak 
na razie stanowisko życzliwie neutralne. 
Dnia 4 XI Rydz Śmigły przysiągł na rotę 
Rady regencyjnej i zarządził, by powiatowa 
cddziały P. O. W. oddały się do dyspozycji do- 


wódców powiatów — no i wydawało się, ż8 
dalsza praca organizacyjna gładko rozwijać się 
będzie. 


Tymczasem dwa wydarzenia popsuły odra- 
zu rzeczowo obmyślane plany, a to zamach 
ukraiński we Lwowie*) i ostry konflikt mię- 
dzy Radą regencyjną a rządem Świerzyńskie- 
go. Lwów wysunął się na pierwszy plan; nale- 
żało bronić i abronić tę prastarą twierdzę pol- 
skiego ducha i kultury na kresach. Gen. Roz- 
wadowski przeznaczył na pomoce bataljon Wehr 
machtu z kar. masz., doskomale uzbrojony i wy- 
szkolony, skierował go natychmiast do Lubli- 
na, skąd po uzupełnieniu zaopatrzenia wojsko- 
wego, miał natychmiast pod Lwówąwyruszyć. 
Po osobistym przeglądzie 5 XI. generał wyje- 
chał do Krakowa, by stamtąd dalszą akcję 
pomoeniezą zarządzić, 

Tymczasem cicha przewrotna robota wrza- 
ła, a wypadki następowały po sobie z błyska- 
wiezną szybkością. Rząd Świerzyńskiego w naj- 
bardziej przecie nieodpowiednim momencie wy- 
mówił posłnszeństwo Radzie regencyjnej, jako 
przez Niemcy i Austrję ustanowionej — Rada 
regencyjna: arcybiskup Kakowski, Lubomirski 
i Ostrowski powołując się na swą przysięgę 
ustąpić nie chce i daje rządowi dymisję — wy- 
łom zrobiony. Powstaje bałagan. dezorjentacja. 
Karzysta z tego wódz socjalistów Ignacy Dar 
szyński, obwołując w nocy z 6—7 listopada re- 
publikę lubelsko-krakowską, bez zgody Krako- 
wa notabene; republikę na sosie ultra rady- 
kalnym, pod względem narodowym obojętna, 
wydaje szumne demagogiczne manifesty. ka- 
ptuje pułkownika Rydza Śmigłego, szefa P. O. 
W., mianując go generalem i ministrem wojny. 


Adam Duklan. 


*» Zawsze był legalistą. 

*) Uwaga! Wyszła tu na jaw w pełnym 
świetle perfidna polityka Austrji, która od la: 
dziesiątek na zewnątrz nihy to popierała naro- 
dowe dążenia Polaków w Galicji — za kulisami 
zaś słuchając Berlina stworzyła kwesję ukraiń- 
ską. wywołując ciągły ferment na wschód od 
Sana — mówiło się, że to przeciwwaga moska- 
lafilstwu, faktycznie zaś chodziło o osłabienie 
Polaków. — Prawdziwie powolnymi narzędzia- 
mi Austrji w tej niecnej polityce byli, bez złej 
woli może, Kazimierz i Stanisław Badeniowie 
i Michał Bobrzyński. Teraz w przeddzień upad- 
ku Austrja poleciła swemu namiestnikowi we 
Lwowie br. Huyn wydać broń, amunicję i ma- 
gazyny Rusinom vel Ukraińcom — no i wojna 
usralńska gotowa, 
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„GŁOS NARODU“ 


Tycie tospodarczo-społECZnE. 
Nowe organizacja Izb handlowych. 


3 rodzaje radców izbowych. 


(ll) Poprzednie uwagi o nowo utworzonych 
Tzbach zakończyiem ogólnym szkieem o orga- 
nizacji. W artykule niniejszym pragnę przedsta- 
wić bliższe szczegóły organizacji nowej insty- 
tucji samorządu gospodarczego. 

Jedną z hardzo ważnych innowacji w tej 
dziedzinie jest wprowadzenie trzech kategorji 
radców Izbowych. W skład bowiem lzby Lęlą 
wchodzić radcowie z wyboru, radcowie miano- 
wani i kooptowani, 

Już sam fakt stworzenia dodatkowych 
dwóch rodzajów radców izbowych, poza do- 
tychczas znaną: z wyborów, wskazywalby na 
pewne tendencje, którym rząd pragnął dać wy- 
raz. Zamierzał zwłaszcza stworzyć na przy- 
szłość określone warunki rozwoju. Odnosi się 
to zwłaszcza do instytucji radców nomiuowa: 
nych. Takie załatwienie sprawy przez rząd 
umożliwiło mu uzyskanie dużego wpływu va 
samorząd gospodarczy, w przeciwieństwie do 
istniejącego dziś stanu rzeczy n. p. w b, zaborze 
austrjackim. 

Jakkolwiek z pewnych wzeledów możnaty 
przyklasnąć takiemu postawieniu sprawy, to 
z drugiej strony inowacja powyższa przyrosi 
z sobą również pewne niebezpieczeństwo, zmaiej 
szając niezależność samorzadu gospodarczego, 
o ile idzie o Izby. 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na instytucję radców pochodzących wprawdzie 
z wyborów, ale wysun: iętych przez zrzeszenia go 
spodarcze. Tym organizacjom zawodowym przy- 
znano stosunkowo dość duży udział. bo */: Zgó- 
łu radców będzie delegatami zrzeszeń, Stosu- |n 
nek wspomnianych trzech kategorji radców 
przedstawią się następująco: 

2/, radców pochodzi z wyborów dokonywa- 


nych przez wszystkich uprawnionych do zgło- 
sowania, 
s/, powołują zrzeszenia gospodarcze, */so 


przypada na naminację, jak również '/1, na 
kocptację. 

Przyznanie tak dużego udziału zrzeszeajom 
zawodowym stoi w związku z zaciekłą kaupa- 
nją, jaką warszawski „Lewiatan“ podjął prze- 
ciw Izbom. Nie udało mu się wprawdzie obalić 
planów rządowych, ale z drugiej strony zyska- 
ły zrzeszenia duży wpływ na tok spraw izbo- 
wych. 

Zarząd Izby spoczywa w rękach t. zw. are- 
zydjum, w skład którego wchodzić ma prezes 
i 2 wiceprezesi. Oczywiście, że w małem tem 
gronie odgrywa wybitną rolę prezes, któronu 
ustawa poleca tak reprezentację Izby, jak dzia- 
łalność wykonawczą. Samemu zaś prezydium 
przysługuje prawo „postanowienia w calym 
szeregu spraw imieniem Izby. 

Przygotowawcze i wykonawcze prace wy- 
nikające z zakresu działania Izby prowadzi biu- 
ro, na którego czele stoi dyrektor. 

Aby na terenie izbowym  doznawały obie 
gałęzie gospodarki należytej opieki, przewiduje 
ustawa stworzenie dwóch sekcyj: przemysłow?j 
i handlowej. 


Ważnym organem izbowym jest plenarne 


-< 


HENRYK BORDEAUX. 


Zapora. 


Przekład z francuskiego Zofii Skolimowskiej. 


— Nie zadrwiłem wcale, panie inżynie- 
rze. Robotnicy pańscy swojemi hałasami 
wypłoszyli giemzy, przyj jaciółki moje. Trze- 
ba poszukać je wyżej. 

— Gdzie? 

— Na pograniczu lodowca, gdzie przecie |e 
niema fabryk. jeno głos Boży rozlega się 
w białej pustyni, Głos Boży i mojej strzelby. 


— Znaczenie instytucji 
zrzeszeń, — Zarząd Izb. — Plenarne zebranie. — Podstawy finansowe Izb. 


ER E WTC ET JE SEI ERU W aaO SANT | RWE TH 


radców nominowanych i delegatów 


posiedzenie, które ustawowo odbywać się musi 
co kwartał, Obrady są jawne. a uchwały zara- 
dają bezwzględną większością głosów otee- 
nych na zebraniu. Tylko do prawómocneści 
uchwał pozbawiających kogoś radcostwa p3- 
trzebą, większości ?/s głosów. 

Kwestje finansowe lzby reguluje art. 
o budżecie. Najważniejszem źródłem dochodow 
Izby jest dodatek do podatku majątkow=go. 
Wprawdzie dodatek ten ma według ustawy 
charakter raczej rezerwy! ale siłą faktu będzie on 
decydował o podstawach finansowych Izby, 
gdyż zazwyczaj samoistne dochody są bardz) 
skromne. 

Na zakończenie niniejszych uwag 
zaznaczyć, że Izby nie będą się. już 
„handlowemi i przemysłowemi*, 
słowo-handlowe', 

Jest to także następstwem zaznaczających 
się dziś w Polsce dość silnych prądów, zmie- 
rzających do wydatnej opieki warsztatów pt'- 
dukcyjnych. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia, sie 
organizacja Izb handlowych. Jest ona wynikiem 
kilkuletnich badań i przeróbek całego szeregu 
mniej lub więcej szczęśliwych projektów, Ya. 
wet w ostatniem już stadjura. gdy cholziło 
o uzgodnienie poglądów sfer gospodarez” rel 
wyłoniły się tak duże trudności, Że rząd prze- 
szedłszy do porzadku dziennego nad sporami: 
wypracował na własną ręke projekt. który przy 
brał następnie formę rozporządzenia 

Jak już wspomnialem, organizacja Izb sin- 


bri 
u 


należy 
nazywały 
ale „przemy- 


rządu gospodarczego po myśli wskazówek ści 
stytucji z 17 kwietnia 1921. Toteż 7 zadow:: 

niem powitać można fakt powołania do życiu 
tej instytucji, hędącej ponadto wyrazem zwy- 
cięstwa idei organizowania życia wospodarezo- 
go na podstawach zachodnich. Dr. M. M. 

—00: 


Kto będzie udzielał nam kredytów krátke- 
terminowych? 


Syndykat bankowy pod przewodnictwem 
Bkankers Trust ogłosił w prasie zagranicznej 
krmumikat, że patawa kredytu krótkotermino- 
wego w sumie 15 miljonów dolarów, przyzna- 
nego w twoim czasie Polsce. otwarta bedzie 
przez większe banki Anglii. Francji, Włoch, 
Folandji, Szwajcarji i Szwecji Termin kreflt- 
tów kończy się najpóżniej dnia 31 grudnia 1927 
roku, (AW,). 


Wpływy z danin publicznych i monopolów 


Wpływy z danin publicznych i monepolów 
w lipcu roku bieżącego wyniosły ogólem 169.7 
miljonów zł., wobec 134.8 miljonów zł. w” tym- 
że miesiącu TAS ubiegłego. 

Wpływy z danin publicznych i manopolów 
za Okres od 1 kwietnia do 51 lipca roku tie- 
żącego dały o 165.1 miljonów zł. więcej niż 
w tymże okresie roku ubiegłego, wyniosły bo- 
wiem ogólem 662.7 miljonów zł, wohec 497,8 


u siebie. Na przyszły rok należało ostrożniej 
dobierać ekipy. Stało się wreszcie. co się 
miało stać: parę wiejskich dziewcząt, Sanka 
Chevillard, Katarzyna Dueroz, a nawet może 
i Fina Servoz, córka, sklepikarza, zaszły 
w ciążę, a bębny ich bedą miały ojców nie 
znanych. Może to i lepiej, że ci ojcowie beda 
nieznani, 

Przyszło powołanie do wojska i Kasper 
musiał wyjechać. Inni rekruci zjechali ko- 
lejką zębatą, która zwoziła towary, zaś od 
czasu do czasu, W dowód szczególnej łaski. 
przyjmowała i pasażerów. Wolał iść pieszo 
z narzeczona Żozetą i matką jej Pierreią. 


Pozytywista Max Gall napotkał may kasz jem Hagard i jego bratową Melanją. 


siły nieznane. których nie potrafi 
w swoich warsztatach. 

— Oto mój dom. powiedział} jeszcze 
Mikołaj Tlagard. Nie można go bydzie za- 
stąpić w pana wzorowej wsi. 

— A to czemu? 

— Dlatego. że zakonniew z przed ośmiu- 
et laty budowali lepiej. niż teraz wy. 

Pokazał mu grubość murów i stan bel- 
kowania, 

— Prawda. przyznał 
świetnych murarzy i cieśli, 
kosztowali przytem. 

Październik kończył się serja pięknych 
dni. umożliwiajacych odroczenie terminu 
zamknięcia warsztatów. Dla Maxa Gall 
hyła to okoliczność nader pomvślna. Lecz 
zbytni wysiłek, jaki narzucił swemu perso- 
nalowi. począł już słabnąć, W gospodzie 
pizrsslo do hijatvk. Wwstąniłv różnice na- 
rodowościawe. Francuzów mierziło. iż cu 
dzoziemcy, liezniejsi, rozpanoszyii się niby 


Nieli 
ich nie 


inżynier. 
LUNE 


użyć | wreszcie z księdzem Bergerem, wyróżniają- 


eym się specjalnie, znał bowiem jego serce 
ełębokie j szczere, tak różne od serc tego- 
czesnej młodzieży. 

Narzeczeni szli ręka w ręke, z powagą, 
prawie bez słów. Żozeta śmiała się raczej 
z przyzwyczajenia. niźli z ochoty, zbierało 
jej się na płacz bowiem. nietylko dlatego. 
że ja opuszczał przyjaciel (nie wróci pewno 
tak predko. a dnie wlec się będa długie 
i szare), lecz ponieważ miala nadzieję, że 
pożegnanie odbedzie sie przecież inaczej. 
Krępowała ja eskorta tych wszystkich 
krewniaków. onieśmiclał ksiądz proboszcz. 
który w swej dobroci zaszczycił ich swem 
towarzystwem. Byłaby rada pobiegnać 
z Kasprem 1%, z przed ich oczu, Wów- 
czas możeby uściskał. 1 to pragnienie 
opanowało deca nawet smutek rozsta- 
nia. Z pewnością uściska ja w ostatniej 
chwili, ale jak? W swojej nieświadomości 
»dezuwała jednak, że różne sposoby istnieją. 


O 


z duia 11 epia |) —11, hab, A a WEN R 


miljonów zł. w tymże okresie roku ubiegłego. 
W tem wpływy z danin publicznych wyniosły 
427,3 miljonów zł, wobec 319.4 miljonów zł. 
wpływy zaś z monopolów 225.4 miljonów zł. 
wobec 178.4 miljonów zł. w tymże okresie roku 
ubiegłego. 


Reforma systemu podatkowego. 


Według informacji Ministerstwa Skarbu to- 
czy się obecnie dyskusja w sprawie Zreformo- 
wanja systemy podatkowego wogóle, a wszcze- 
gólności podatku dochodowego. Reforma ta 
ma dotyczyć w pierwszym rzędzie kwestji wy- 
miarowych oraz systemu progresji. Odpowie- 
dnie prace w kierunku reformy systemu podat- 
kowego mają być rozpoczęte na początku przy” 
szłego roku. 


Mamy przeszło miljard zł. w obiegu, 


W drugiej dekadzie lipca 1,059.043 tys. zł. 
obiegowych. W tej liczhie biletów Banku Pol- 
skiego bylo na sumę 694.394 tys, zł, biletów 
zdawkowy ch i bilionu razem na sumę 364.649 
tys. zł. ohiegowych. Bilety zdawkowe w tej 
ostatniej sumie wynosiły 2 33.045 tys. zł., bi- 
Jen srebr ny — 87.100 tys. zł, niklowy i bronzo- 
Wy 44.501 tys. zł. 


ile pracuie obecnie ludzi w przemyśle? 


„W czerwcu b, r. według danych tymczaso- 
wych, zatrudnionych było w górnictwie 140.015 
roboiników, w hutnictwie 56.996 robotników, 
W przemyśle przetwórczym ogółem było zatru- 
dnionych robotników 476.157, z czego 587.471 
pracowało 6 dni w tygodniu. 56.800 pracowało 
od 4 do 5 dni w tygodniu j 1.870 osób praco- 
walo 3 dni w tygodniu, W fabrykach amunicj! 
i wytwórniach wojskowych zatrudnionych była 


22.360 osób, w elektrowniach, wodociągach i 
innych instytucjach użyteczności publicznej 
1822 osoby. oraz przy robotah pu bieznych. 


prowadzonych z inicjatywy Rządu i samorzą- 


nowi dalszy etap na drodze rozhudowy samo- ; 16W. zatrudnionych było 356.888 osób. 


Dane powyższe odnoszą się do calego tere- 
nu Rzeczypospolitej i są opracowane prowizo- 
rycznie na podstawie nadeslany ch materjałów, 
nie w komplecie. 

Razem więc ogólna liczba zatrudnionych 
w przemyśle i na robciach publicznych robot- 
ników, wynosi 736.238 osób, 

00 
OBNIŻENIE OPŁAT PRZY 
RADJOFONU. 

Według wiadomości z Ministers twa Poczt 
| Telegrafów pisemne zgłoszenia do Urzędów 
pocziewa-telegrafieznych o wrdaniu upoważ- 
nienia na prawa zakupu i założenia. radjos'a- 
cii adbiorezej oraz korzystania z niej zostaly 
zwolnione ed oplaty stemplowej, Ponadto obni- 
żono oplate kancelaryjna z 5 zł. na 1 zł. Rozpo- 
rządzenie to weszło w życie już w dniu 22 lipca 
b. r. i oboniazuje na calym obszarze Kzeczyqio- 
spolitej. 


ZGŁOSZENIACH 


Na giełdzie akcy'nej nadai spokój. 


„Na rynku akcyjnym zaintere: 
sze, jednakowoż słaba chęć oddawania towaru. 
Jedynie cztery papiery w tranzakcji, z tego 
Tohan i Azot w większych obrotach. Ruch na 
ogół slahy, Na pogiełdziu tendencja podobna. 
obroty małe, Jaworzno 19 zł. bez tranzakcji. 
bank Polski pod koniec mocniejszy, jednako- 
woż również baz tranzakcji. 


Wil: 


Nr. 216. 


Notowano: Przemysłowy 90 gr., Tohan 
12.50 zł., Azot 1.50 zł., Chybie 6.10 zł. 
Pogieldzie: Bank Polski 139 zł, Cegielsh. 


41. zł, TABZG "1 gr. 

Tendencja dla walut utrzymana. Dolar pry- 
watnie 8.91 i trzy czwarte do 8.92 i jedna 
czwarta zł., bank za czeki 8.94—8.95 zł. Bank 
Polski za gotówką 8.88 zł., za czeki 8.91 zł. 

OFICJALNA GIEŁDA. 
Dolary 8.91, 8.93, 8.59, Holandja 358.60, 
259.50, 257.70. Londyn 48. 48, 43.59, 43.97, N. 
Jork 8.03, 8.95. 8.91, Paryż 35.06, 35.15, 34.97, 
Praga 26.51, 26.57, 26.45, Szwajcarja 172.43, 
172.86. 172, Włochy 48.72, 48.84, 48.60, Wie 
deń 125. > 126.26, 125.64, 


` Zyto tanieje. 


Pszenica dworska nowa kosztuje 48—49 zło 
żyta dworskio kraj. nowe 41. 50—42.50 zł, 

żyto targowe 40—41 zł, owies dworski stary 
42—43 zł, mąka pszenna krak, 45% 87-—88 
zł}, mąka pszenna krak, 50% 85—86 EB mąka 
pszenna krak. grysikowa 88—89 zł, majka chle- 
bowa ciemna 70—72 zł, mąka żytnia krak. 
60% 65—66 zł. mąka żytnia poznańska 65% 
67—68 zł, mąka razowa żytnia 56—57 sk, 
mąka razowa pszenna 66—67 zł. Tendeneja 
spokojna, dowozy słabe, 

Równocześnie podajemy dla orjentacji cemy 
zboża w Warszawie. W dniu 8 b, m. płacono 
na tat. rynku 60 zł. za 1 q pszenicy, a 43 zł. 
za 1 g owsa franco Warszawa, Za żyto z no- 
wych zbiorów robicno tranzakcje z dostawą na 
koniec sierpmia w cenie 33 zł, za kwintal. — 
W kolach kupieckich spodziewają się, że poni- 
żej tej granicy zniżka cen żyta w b. r. wogóle 
uie nastąpi. 


Wiadomeśc katmiekie. 


BUDOWA SEMINARJUM DUCHOWNEGO 
W GNIEŹNIE. Ks. kard. prymas Hlond prze- 
nosi z nowym rokiem szkolnym studjum filo- 
zoficzne kleryków obu archidiecczyj z Poznania 
do Gniezna. pozostawiając nadal w Poznaniu 
studjum tcologiezne. Dotychczasowy mały bu- 
dynek seminaryjny w Gnieźnie ulegnie przebu- 
dowie i bedzie powiększony o piętro i dwa 
skrzydla. W ten sposób stworzy się pomiesz- 
czenie dla 120 kleryków, podczas gdy dawna 
budowa mieściła ich 80. Studjum filozoficzne 
trwać będzie dwa lata. Na pierwszy rok zgło- 
sito się już przeszło TO kandydatów z maturą 
gimnazjdlną. W seminarjum mieścić się będzie 
prastare i bezcenne archiwum gnieźnieńskiej 
Rapituly metronoliiunej. Zosianie ono wtedy 
otwarte (la badaczy. 

ODEZWA KATOLIKÓW CZESKICH DO 
TOLAEŃÓW. Przy odjeździe do Częstochowy, 
przewodniczący czechosłow achiej pielgrzymki 
katolickiej ks. prai. Hannsz z Pragi złożył na 
rece prezydium Ligj katolickiej odezwę, w któ- 
rej m, in. pisze: „Bracia Polacy! Podczas na- 
szej pierwszej pielgrzymki do Krakowa i Cze- 
stochowv okazaliście nam tyle nwagi. przyja - 
Źni i miłości, że byliśmy do lez wzruszeni. 
Przybyliśmy do was, jako bracia, a wy przyję: 
liście nas jako bracia. Wiążą nas wspólne wę- 
zły krmi i wiary. Z pochodzenia. jesteśmy syna- 
mi jednej Matki — Kościoła świętego. Prosi- 
my mas, abyście nam byli i w przyszłości 
sżczerymi twaćmi. O miłość was prosimy, a my 

się wam miłością odpłacimy", 


musiał zaś między nimi być jeden, rozkosz- 
ny, nieznany, tajemniczy, a niezrównany. 
Kasper, zasępiony zgryzotą, nie znajdo- 


wał słów, by ja wyrazić. Spytał jeno po- 
kornie: 

— Będę pisywał do ciebie, Żozeto, 
a, tyż 


— I ja, z pewnością, Lecz ja nie umiem 
pisać. 

— Będę myślał o tobie, Żozeto, a ty? 

— Į ja, z pewnością. Lecz ja nie umiem 
myśleć, 

— A cóż ty umiesz, Żozetko? 

— (oś. 

— Cóż takiego? 

a Zgadnij, 

Roześmiała się dawnym figlarnem śmie- 
chóm. w którym zabki błvszczały. a Oczy 
świeciły się przez zasłonę lez, jak różne 
przedmioty przez mgłę, gdy ją prześwietli 
słońce, 

— Nię umiem zgadywać. westchnął. 

— Jak serre do kogoś ciągnie, co się 
wtenczas robi? 

— Robi się hardzo przyjemnie. 

— Nie zawsze, Kacprze. nie zawsze. 
Widzisz. wtedy po prostu się kocha... 

Podziwiał, jaka jest mądra. Nie znalazł 
odpowiedzi. choć byla tak jasna. A jaką 
ma słuszność! Prawda. nie zawsze kochanie 
darzy radością. Prawda, nie zawsze kocha- 
nie jest szczęściem. Miłuje się. to dość. 

Po tem porozumieniu nic więcej nie mó- 
wili do siebie. Jeno ręce splotły się mocniej. 
A może również i serca. Kiedyż się znowu | 
zobaczą? 


ł 


Kasper miał dokument podróży do ba- 
talionu szaserów. lecz ten bataljon miał 
jeno swą kadrę w Chambery. Moga go wy- 
słać nad Ren, lub do Marokku, a. może dalej. 
do Syrji? Nie wiedział jeszcze. Jego ojciec 
chrzestny, Mikołaj Hagard, który podró- 
żował wiele w czasach, gdy był przewodni- 
kiem, pokazał mu na rozłożonej mapie te 
różne kraje, na kontymencie i za morzem. 
Zapewne, jeśli zostanie we Francji, będzie 
przyjeżdżał od czasu do czasu na urlop. 
lecz jeśli pojedzie za morze, nie ma co na 
to liczyć. Nie chcąc martwić narzeczonej, 
nie wspominał o swej trosce. Półtora roku 
niewidzenia, czyż to możliwe? Nie śmiał 
nachylić się nad ową przepaścią dni, Msże 
po przejściu wyszkolenia uzyska urlop, za- 
nim go wyślą do I kolonii. Bylby to pierwszy 
okres, nie śmiał sięgnąć myślą dalej. 

Na przełęczy la Fourele, dzielącej wa- 
wóz Vallon-Starego od zboczy sięgających 
Fontaine-Couverte, miało nastąpić rozstanie. 
Rodzina i ksiadz złączyli się -z narzeczo- 
nymi, czekającymi na nich pod modrze- 
wiem. Żożeta już płakała: było zapóźno; 
Kasper nie pocałuje jej wobec wszystkich. 
Nadzieja była stracona, a ten żałosny za- 
wód równał się dla niej smutkowi powrotu 
samej do wsi. Mikołaj tagard polecił 
chrzestniakowi odwrócić się raz jeszcze: 

— Popatrz, mój mały, tam nisko, na 
Valion-Stary, skupiony na brzegach Kapu- 
cyny. Widzisz kapliczkę, mój dom i sząlet 
Berrety Rize? Patrz dobrze, może nie zoba- 
czysz go już więcej. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Z 


duczycja mówiła 


(PAT.. 


tapzy SIĘ, 


Bus areszt. Między partją Averescu 


a „ariją Jorgi toczą się rokowania co do zje: 
dneczenia się, Avercscn oświadczył wprawdzie, 
że jest zwcienajkiem statutu regencyjnegn, iecz 


znaczna część członków partii odsunęła się 
z tego powodu od niego, Fakt len nważają ko- 
ła rządowe za ozuakę, iż partja chłopska bie- 
rze udziaj w tych rokeweriach, „Iadnskowoż 
nawet zjednoczenie wszystkich partyj opezy- 
cyjnych nie mogłoby naruszyć pozycji partji 
liberalnej i statutu regencvjnego, ponieważ par- 
tia chłopska jest bezwzglelną zwolenniczką 
starutu, 


p , ` 
Handel nafig sowiecka. 
Moskwa, (PAT.). Zinowjew jako przewodni- 
czący syndykatu naftowego. oświadczył, iż 
liczba kontrahentów  syndykatu naftowego 
w Europie į na wschodzie, reśnie coraz þar- 
dziej, We Francii, Niemczech i Włoszech ku- 
pują same rządy nafię sowiecką, Syndykat raf- 
towy otrzymał naprzykład zamówienie od fran- 
cużkiego ministerstwa marynarki. Równocze- 
śnie toczą się rokowania z (rancuskimi i nie- 
mieckimi firmami cen do stworzenia mięszanych 
gwarzystw dla handlu naftą sowiecką przy 
współudziale kapitału zagranicznego. Toczą się 
również rokowania z Vacuum O Camvany i ze 
Standard Oil Cempany w Nowym Jorku, które 
sprzedają nafię sowiecką na wschodzie, celem 
popierania się wzajemnego na różnych polach 
pracy. 


Bolszew'zm wśród malajczyków. 

Haga. (PAT). Na wyspie Jawie panuje 
wśród ludności wielkie zaniepokajenie z powo- 
du szerzącej się propagandy komunistycznej. 
Aresztowano pewną liczbę agitaiorów, Z Mos- 
kwy uprawiana jest systematyczna agitacja 
przy pomocy radja. Niedawno temu rozesłano 
drogą iskrową orędzie do narodu jawańskiego 
w języku malajskim, wzywającą tubylców do 
wymordowania 200.090 holendrów, 


Niedziela zamiast piątku 


dniem światecznym w Turcji, 


Konstantynopał. (DAT.). Rząd turecki wy- 
dał rozporządzenie, wedle którego ze względów 
praktycznych, jako dzień odpoczynku uznana 
będzie niedziela, zamiast piątku, 

TAJNE MAGAZYNY  JUNGSTAHLHELMU. 

Berlin. (PAT). „Berliner Tageblatt“ donos 
z Getyngi, że w miejscowości Hanoverismiin- 
den, policja wykryła u członków Jungstahlhel- 
mu skiad broni, zawierający mauzery, pistolety. 
sra naty ręczne i wielką ileść amunicji, Amoni- 
cia i broń zostały skonfiskowane. Aresztowano 


dwóch członków Jungstahihelmu. 


[) 
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lrei na Saeco i Vanzettiego. 
114.000 członków zdwoiła 
metce: 


i jnietw robotniczych na rzecz Sacco i Vanzet:ie- 


sią zum ROK SNZE KARRAKA AN 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11 sierpnia 


Par 
Gen. ge przed sądem, 


LOKATA GOTÓWKI W PEZEDSIĘBIORSTWACII. 


Warszawa, (Telef. w). 
prawie przeciwko gen. Żymierskiemu zeznawał 
major Dżugaj Janusz, do którego generał Ży- 
mierski zwrócił się w reku 1921 z tem, że mia 
pieniądze, kióre chciałby umieścić w jakien:ś 
yrzedsiębierstwie. Świadek powiedział mu wów. 
czas o szwagrze, mającym firmę i sklep — Kra 
jewskim. Czy generał Żymierski pożyczył Nra- 
jewskiemu pieniędzy, świadek mie wie. Pylany 
Żymierskiego, świadek maist 


Na wczorajszej roz ,Dżugaj stwierdza, że po śmierci szwagra, kivdy 
redziua znalazła się w trudnem qolożeniu, ge- 
nerał Żymierski pożyczył 300 zł, które major 
uo pewnym czasie zwrócił. Następnie zeznawał 
świadek Kazimierz Rogaiewicz, prezydent mia- 
sta Grodna. Świadek wydał dodatnią opinię 


nych przez generala Żymierskiego, nie słyszał. 


przez generala ———00 


Chłeb tylko z ciemnej mąki. 


ZARAZ WYŻSZEGO PRZEMIALU ŻYTA, 


Warszawa, (AW.) W dniach najbliższych 
ogłoszone zostanie rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych wprowadzające ogranicze- 
nia przemiału żyta ze zboża tegorocznego. Q- 
graniczenia te tyczyć się będą przemiału poni- 
żej 55%. Za przemiał żyta na wyższę pauni 
maki, mają być nakładane kary. Rząd drogą 
tego rozporządzenia spodziewa się 0s tągnąć | pie się dobrze, ale ostateczne obliczenia nasią- 
znaczne oszczędności w komsumcji żyta i zapo- 
Liec importowi zboża z zagranicy. 


w przeazłorecznyci:, choć wiosna oraz długe- 


l później zaś młodemu zbożu zaszkodziły w wieiu 
miejscowościach burze. 
stanu decydujący wpływ miala sucha i ciepia 
|l pogoda ostatnich tygodni, Już teraz komuniku- 

„a z wielu miejscowości, że zebrane ziarno Sy- 


nią depiero w końcu bieżącego miesiąca, To 
samo da się powiedzieć o okopowiznach. Tak 
np. ziemniaki w wielu miejscowościach obrodzi- 
ły dobrze, w innych zaś wskutek słcty zmarnią- 
ty. Buraki wszędzie zapowiadają się dobrze. 
Oprócz wypadku epidemji buraczazej w Poznań 
skiem, nigdzie nie było większych wypadków 
plagi. 


ZEBRANE ZIARNO SYPIE SIĘ DOBRZE, 


Żniwa w znacznej części kraju kończą się. 
Niema jednakże ścisłych wiadomości co do sta- 
au zbiorów. Cechuje je wielka różnolitość. Na- 
ogół uważa się, że plony będą zapewne wyższe 


Hiema nadziej ila Sasza i Vanzetti tiano. 


Sąd najwyższy stanu nowojorskiego odrzu- 
cił petycję adwokatów Sacco i Vanzettiego, za- 
wierającą żądanie zastosowania w danym wy- 
padku zasady habens corpus i cedłożenia 
w związku z tem wykonania wyroku. Równo. 
czsćnie sąd najwyższy odrzucił żądanie przepro 
wadzenia rewizji wyroku. Adwokaci wzmianko- 
wani w półtoragodzinnem przemówieniu usiło- 
wali przekonać sąd najwyższy o stronniczi ści 
sędziów, którzy sądzili Sacco i Vanzetti>g". 
Sąd najwyżSzy uznał, że niema podstaw do za- 
wieszenia wyroku śmierci, Saeco i Vanzetti 
kontynuują głodówkę. 


FALA PROTESTÓW I STRAJKÓ! w, 


Przedstawiciele kilku sekt religijnych rosyj- 
skich wysłali na ręce prezydenta Coolidge'a d>- 
peszę, domagającą się ulaskawienia Sacce 
i Vanzettiego. 

Radykalne organizacje londyńskie domagają 
się zorganizowania strajku, w którym miałoby 
wziąć udział 500.000 robotników, w celu za,ro- 
testowania przeciwko wykonaniu wyroku śmier- 

Policja w lieziie 
czujność w calem 


ciwko wyrokowi, ubliżającemu tradycji amsty- 
kańskiej demokracji oraz domagającą się uła- 
skawienia skazanych. Dziś wieczorem mą się 
odbyć demonstracja komunistyczna. 

DEMONSTRACJE DUŃSKICH KOMUNISTÓW 

Kopenhaga, (PAT.). W związku ze sprawą 
Sacco i Vanzettiego urządzili komuniśej wielkie 
zekranie demanstracyjne, gdy jednak demon- 
stranci chcieli manifestować przed konsulatem 
amerykańskim, policja zmusija ich do rozejścia 
się. 

BEZROBOTNI ROBOTNICY ANGIELSCY. 

P!ymouth. (PAT.). Bezrobotni urządzili 
przed tutejszym konsulatem zebranie demon- 
stracyjne i zmusili konsula do wysłania tele- 
gramu protestującego przeciw siraceniu Sacco 
i Vanzettiego, do gubernatora Massuchusetts. 
Po pewnym czasie policji udało się demonstran 
tów zmusić do rozejścia się, 

DEMONSTRACJE W CHILE, 

Paryż. (Telef. wł). W Casa B'anca demon- 
stranci spalili przed konsulatem Stanów Zje- 
dnoczonych fage amerykańską. 

ART LASKI NIE JEST SPODZIEWANY. 

Warszawa. (AW.) Interpelowany przez dzien- 
nikarzy poseł amerykański oświadczył, Że 
w sprawie Sacco i Vanzettiego, nie jest spodzie- 
i wany akt łaski prezydenta ze względów natu- 
y formalnej i unieważnienie wyroku sądu 
Stanu Masachursets. „Kurjer Czerwony“ pole- 


150 osóh, które manifestowały na rzecz 
Sacco i Vanzettiego w Paryżu usiłowało utwe- 
rzyć pochód na placu Zgody. Inne grupy sia- 
raty się dostać na Wielkie Bulwary oraz urzą- 
dzić manifestację na dworcu Saint Lazare. Ma- 
nifcstantów rozproszyła policja. Aresztowano 6 
osób. Według doniesień z prowincji, protestacsj; 
ne pochody zorganizowano w Saint-Etienc, Be-| 
thune, w Tulonie, Wersalu. Dunkierce i Hawrzo. 
Nie przyszlo do żadnych poważniejszych zajść. 

W Pradze odbyły się manifestacjo stron- 


mizuje z tem stanowiskiem. 


Rata SPOIN CÁN 9 | aprowizacji 
państwa. 

Warszawa. (Tel. wł.) Na pierwsze dni wrze- 
Śnia przewidziane jest posiedzenie rady spo- 
żywców. Na porządku dziennym posiedzenia 
rady znajdzie się sprawa rezerw zbożowych 
craz plan aprowizacji państwa. 


no-demokratycznej wysłał do tutejszej hai 
sądy amerykańskiej depeszę, protestującą "wze- 


LABORATORJUM FIZJOLOGI- 


CZNO-CAEMICZNE numum 


LUD 


|ž 
5 


ly z Uie chwili 


> generale Żymierskim, z którym znał się bli- '% 
żej Świadek o interesach, rzekomo prowalzo- |M 


ja: wale słoty nie wpiynęły dodatnio na zasiewy, 4 


Na znaczną poprawę |E 


Poczatek seansów codziennie o godz. 5, 7. i 910 w niedziele i święta 3, 5. 7 i 9'10 wiecz. 


Sr. 7. 
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Sodzriet TOTU EZGEŹŻE. 


P. T. Firmie 


Białej 


składam SEA podziękowanie zą 
odlanie irzech dzwonów harmonij- 
nych dla kościoła parafjalnego 
w Jaćmierzu. Ą 
Solidne wykonanie, piękny, do- $ 
| niosły spiżowy dźwięk dzwonów, ý 
| sliczna harmonja w akordzie A $ 
„| majorowym A - Cis - E. zasługują Ọ 
na peine uznanie P. T. Firmie, któ- Ę 
rą gorąco polecam Czcigodnemu kg 
Duchowieńsłtwu. 
; Konsekracji dzwonów dokonał | 
& J. E. Ks. Biskup Nowak w dniu f 
24. lipca b. r. 


Ks. W. Boczar, 


proboszcz 


Jaćmierz, dnia 8 sierpnia 1927, 


„Władystaw W w Gdyni. 


Gdynia. (PAT.) W dniu wczorajszym przy- 
był tu z Francji dawniejszy krążownik francu- 
skiej foty wojennej D'Entrecastazux, obecnie 
„Władysław IV“. W polskiej marynarce wo- 
jennej krążownik będzie pełnić funkcje okrętu 
szkolnego, 


Na wezwanie inspektora pracy trzeba 
się stawiać, 
Za niestawienie się grzywna 200 zł. 

Zgodnie z wydanym ostatnio okólnikiem Mix 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej inspek: os 
rzy pracy mają prawo nakładania kar pienięż- 
nych do wysokości 200 złotych na tych pra- 
codawców i robotników, oraz pracowników, 
i robotników, oraz pracowników umysłowych, 
którzy nie stawią się na wezwanie inspektora 
pracy w sprawach związanych z wykonaniem 
pracy lub zobowiązań ze strony pracodawcy, 
iub pracownika, a wogóle w sprawach związa: 
nych z kompetencją inspektorów pracy. 
i c 


Argentyna wróci do Ligi Narodów. 

Londyn, (PAT.). Wedle doniesień „Morning 
l'ost“ z Buenos Aires, argentyński minister 
spraw zagranicznych Gallerdo, udaje się we 
czwartek do Genewy. Uważają za pewne, że 
Argentyna wstąpi ponownie do Ligi Narodów 
i że Liga Narodów na najbliższej Sesji będzie 
obradowała nad kwestją ponownego przyjęcią 
Argentyny. 

DE JOUVENEL NIEZADOWOLONY Z MO- 
CARSTW, 

Paryż. (PAT) De Jouvenel wyjaśnia na ła- 
xach „Le Matin“, że nie będzie uczestuiczył 
w deiegacji francuskiej na wrześniowem zgro- 
madzeniu Ligi Narodów, gdyż uważa, że wiel- 
kie mocarstwa zamiast szukać zasady Ligi Na- 
rodów, zdają się powracać do „polityki czte» 
rech, jak w okresie rokowań o traktat pO 
ski“, 


Ameryka rozbudowuje flote woj ienna, 


Nowy Jork, (PAT.) Minister marynarki Wils 
bour został przyjęty przez prezydenta Cvolidga 
i odbył z nim dłuższą naradę. Przypusza:ają, że. 
minister przedłożył prezydentowi sytuacię po 
rozbiciu się konferencji genewskiej i przedsta. 
wił nowe plany celem rozbudowy floty amery- 
kańskiej. 7 

NOWA KONFERENCJA MORSKA? 

Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu donosząy 
że rząd amerykański sonduje opinię Anglii 
i Japonji w sprawie zwołania nowej konferen- 
cji morskiej. Nowa ta konferencja odbyłaby, się 
wa wrześniu w Waszyngtonie, i 


Kino WANDA“ 


Me m 0 
owy Swiat 5. »CHOLEKINAZA“ Telefon 504-98. E Kino „WANDA“ : 
y WARSZAWA, Nowy Swiat 5. səf IA A DG st oiua i Dziś i codziennie ian 2115, 
M E S ZSA 3 I7 aktów! Nadzwyczajny program humoru i senzacji! 17 aktów! 
b =" DoE z" bezustannego Śmiechu i niebywałej emocji 
; ; ssEż * 
Szczegółowa 2 | azs 2E Si a H { i R id { 
| informacje NEC j 4 ODRĘ K raszna ROG w | u e u 9 Da e 
; Ee ROBY:NA" $ a oga g > 
| wbreszurach Ff |zOLciovE ZŁEJ-PRZE: £ s gis $5 (Gdzie ? | „dj a” s p o 
A k i A -MAŻ 2y. b. i rolac wn e a 
h E. Niomalewskieco 5 beata MLAS EF 3 Strzeż SIĘ padlotka * Charles Ray i Doug! ras Mac ład Wz: 
y, TE SE i Konkurs piękności w Nowym YORKU! — Tysiące nieprawdopodobnych sytuacji! — H 
CERN] i ; ` E 7» Humor — tempo i werwa szalona! — Kolosalne napięcie! Niezwyczajna gra! 5 
= M pod gwiazdą” t Wiszniewski i Ska, Kraków, uł. Fiorjańska 15, Telefon Nr 3, K 


ZMYZAZIZZA 


oraż we wszystkich aptekach I denad w EGzkówię. | 


go. Komitet wykonawczy czeskiej partji so: 


Str. 8. 


Program Kursu Społecznego w Lubiinie 


Program tegorocznego kursu społccznege 
w Lublinie przedstawią się niezwykie inter:si- 
jąco. Dobór znakomitych prelegentów oraz * k- 
tualnych i ciekawych tematów sprawia, że p0- 
ziom Tygodnia Społecznego urządzanego w bie- 
żącym roku przewyższy tak pamiętne i p.źy- 
teczne kursy z lat ubiegłych. 

W bieżącym roku wezmą udział w kur:ie 
następujący prelegenci wygłaszając referaty va 


temat: Ks. rektor Józef Kruszyński — „Clry- 
stus Pan zbawca ludzkości“, Ks. prof. Kori- 
łowicz — „Znaczenie Mszy św.'. Ks. Włady- 


sław Lewandowicz — „Istota katolicyzniu =po- 
łecznego*. Prof. Dr. Leopold Caro — „W?as- 
ność i bogactwo ze stanowiska nauki ceh-z.". 
Prof. Dr. Leopold Caro — „Praca i bogastwo 
ze stanowiska nauki chr».*. Poseł Błażejewicz: 
„Katolik współcz. wobec pracy społecz.*. Poseł 
Błażejewicz — „Obyczajowość publiczna”. Ke. 
prof. Szymański — „Nauki wynikające z potę- 
pienia „Action Francaise". Ks. prof. Szymań- 
skj — „Zasady i obowiązki katol. krytyki lite- 
rackiej. Prof, Koneczny — „Polska mięlzy 
Wschodem a Zachodem*. Antoni Chaciński — 
„Program akad. działalności w zakresie kat. 
społ.*. P. Landy — „Wolność sztuki a prawo 
moralne“. O. Jacek Woroniecki — „Walory 
religijne w literaturze Polski ostatniej doby”. 
Prof. Czuma — (tytuł zostanie później podany). 


Kurs rozpocznie się w niedzielę. dnia 21 bm 
o godz. 10 rano i potrwa do piątku 26 bm. wie- 
czór. poczem odbędzie się sesja Rady Naczel- 
nej Stow. Młodz. Akad. „Odrodzenie“. Uczestni- 
ey kursu, bezpośrednio po przybyciu do Lari- 
na mają się zgłosić w biurze Tygodnia (na Uni- 
wersytecie — lokal ..Odrodzenia') celem zł-że- 


„GŁOS NARODU" z dnia 11 sierpnia. 


nia oplaty i otrzymania zniżki kolejowej na 
drogę powrotną. Wszyscy uczestnicy przywożą 
zc sobą koc. poduszkę i prześcieradła. 


Wiadomości kościelne. 


ZMIANY W PROWINCJI 00. REFORMATÓW. 

W dniach od 4—8 sierpnia b. r. odbyla się 
w Krakowie Kapitula 00. Reformatów pod 
przewodnictwem Wizytatora O. Kolumbana S0- 
koty ze Śląska, 

Prowincjałem wybrany został O. Jan Ma- 
leki. Kustoszem Prowineji O. Z. Janieki; De- 
fuitorami: O. Rapuśhik, O. Alfons“ Rogut, O. 
Kmiecik i O. W. Rejmcz: Sekretarzem Prowin- 
cji Q. ©. Firszt. Gwardjanami poszczególnych 
klasztorów obrani zostali w Krakowie: 0. A. 
Pytlik; w Wieliczce O. Z. Janicki; w Kętach O. 
Fr. Śliwa; w Bieczu O. J. Grabowski; w Zakł 
czynie 0. J. Magierowski; w Jarosławiu O. Eu- 
genjusz Maj: w Przemyślu O. St. Dziąba; w Są- 
dowej Wiszni O. O. Firszt; we Lwowie O. I, 
Kmiecik; w Rawie Ruskiej O. ln. Włodek; 
w Stopnicy O, R. Woźniak: w Kożminie O. Sz. 
Krzemieński: we Włocławku O. G. Bobrowski. 
Magistrem Nowicjuszów w Wieliczce obrany 
został O. A. Kogut, Magistrem kleryków w Kra. 
kowie O. Wine. Rejmer, Rektorem Kollegium 
św. Antoniego we Lwowie O. Ir. Kmiecik. 


Radio, AD 


REI ELE! FAROE ORA 
Programy stacyj radjowych. 
Czwartek, 11 sierpnia 1927. 


Kraków (422) g. 18 Transmisja z Warszawy: 
„O wężach jadowitych u 


19 Odozyt pod tyt. 


Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi : 5 5 $ E . 5 
Nadesłane 3 . G . . . . 
Po kronice . c = s : . > 
Na 1-szei stronie 
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WYKONUJĄ 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SAP 
S, A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 


Ę 


KA A M WK M 


ZHR 


ITRAŻEĘ 


MPTE 


od naiskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 
Wykonanie na wysokim poziomie arty- 
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku- 
rencyjne. — Prospekty na żądanie. 


- IE 
+. BBER 
50 2 


nas i gdzieindziej, Cz. IX“ wygl, p. E. Wyro- 
bek, prof. Sem.: 19.20 Odezyt pod tyt. .Legen- 
dy ludu śląskiego (z recytacjami) Gz. MH" wygł. 
red. W. Zechenter; 20 Komunikaty; 20.30 
Transmisja z Warszawy; 22.30 Transmisja kon- 
certu z restauracji „Pavillon“. 

Warszawa. (1.111) g 12 Sygnał czasu i ko- 
munikaty, 15 Komunikat gospodarczy, 17 
Transmisja z Auli Uniwersytetu Warszawskie- 
go. 18 Tranemisja muzyki tanecznej z kawiar- 
ni „Gastronomja“, 19.15 Rozmaitości. 19.35 


Odczyt. 20.20 Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajeamkiej. 22 Sygnał czasu i komunikaty. 
Poznań. (210) g. 18 Transmisja koncertu 


z Warszawy. 19 Nadprogram. 19 Odczyt, 19.35 
Komunikat- gospodarczy. 19.55 Odezst, 2030 
Koncert wieczorny, 22 Koncert muzyki tane- 
cznej — Wrocław (222.6) 11, 12, 16.30. 19.30, 
22.20 Koncert. — Praga (348.9) 11, 12, 17, 21. 
22 Roncerte — 

FEEMO=EFTCCĘ 


Rzeczy <iekawe. 


Zęby a stan psychiczny. 

Duże wrażenie wywołał w całym świecie le- 
karskim referat, wygłoszony przez dra Wil- 
lama Huntera na kongresie „Medical Asso- 
ciation“ w Edynburgu. Uczony ten mianowi- 
cie stwierdził, na zasadzie licznych, starannie 
przeprowadzonych badań w słynnym szpitalu 
londyńskim „Charing Gross“, że zły stan zę- 
bów przyczynia się do rozwoju chorób umysło- 
wych i znacznie utrudnia ich leczenie. Wywody 
dra Huntera w zupełności podziela nowojorska 
powaga medyczna, dr. Cocton, który wykazuje, 
że odsetek wadliwego uzębnienia jest bez po- 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


©QOGBOOGOO© 
MIUD patoka 


świeży — lipcowy 
płynny czysty bez domie- 
szek pod gwarancją, z włas- 
nej największej galicyj- 
skiej pasieki wysyła za 
pobraniem z opakowaniem 
opłatnie 5 kg., 16 zł., 


TATRZAŃSKIE 


KADZIDŁO 
kościelne 5 kg. zł 1250 
10 kilo zł 22 franco, 
za zaliczką wysyła pocz- 


tą: H. JURKIC WICZ 
|] Nowy Targ. Odsprze- 


dawcom większym 
| rabat. 870 


174 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwontki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- | 


10 kg. a ty 20 kg. GR ZE SEA obranych wzorów, za gotówkę lub na raty, 
Eugeniusz BILINSKI | SES 
w Zbarażu. 263| 


Fortepian 


Bósendoriera 


najnowszej konstrukcji 
wspaniały, okazyjnie 
sprzedam — zamienię 
na starszy lub pisnino. 


Sklarski 
Nowy Sącz, nl. Klasztorna. 


RRAKOW * cm ulica e, OA L. 33. (róg ul. św. Krzyża). 


poleca: 


AMEDEE DE MARGERIE: „Święty Franciszek Salezy‘ 
Tłumaczył z francuskiego Ks. S. Komorowski T. J. 


Nakładem Wydawnictwa Księży Jczuitów. Kra- 


ków 1927, 8-ka mn. Str. 204, Cena egz. brosz. zł. 2 

Postać wielkiego biskupa i doktora Kościoła, który 
tak znamienny i głęboki wywarł wpływ na wiele dzie- 
dzin życia religijuego, nie przestaje budzić żywego za- 


interesowania, To też nie dziw. 


przyswoił naszemu piśmiennietwu jedną z najlepszych 


francuskich o nim książek. 
SWWUBLKZE RP. O.  Sa0e 
z Asyżu”, 


towej. Nakład Ksiegarni Św. 
1927, W S-ce (VIF 408 str.), Cena egz. tr. zł. 10 | 

Vranciszku w Anglji ro- | 
zeszło się już w 4 wydaniach. a we Francji doznało 
równie gorącego przyjęcia, mimo Sabatiera i mim» 
Należy się tedy spodziewać, 
zwlaszcza w kołach inteli- 
gencji. zyska żarliwych czytelników i przyczyni się da 
odtworzenia w ich umysłach prawdziwej postaci św. 


Nowe to słudjum o św. 


Jórgensena, 
O. Cuthberta także n nas, 


Franciszka. 


Wydawca; za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, == Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferki 


„Żywot św, Franciszka 
Przekład autoryzowany Anny Szot 


że Ks. Komorowski Fakt, 


djecezję płocka 
Wojciecha. Poznań 
| 1920: 


że dzieło 
ascetycznej, 


ETS 


Żywego Różańca: 
wych N. M. P. w Polsce“. Wydawnictwo podręcz- 
uików do Akcji katolickiej w Polsce. Nr 3. Płock 
Nakład Bractwa Różańcowego w Wólce 
Mlawskiej. W 8-ce, str. 265, 

W trzech częściach, w których jest mowa o akcji 
organizacyjnej ji 
książka podaje mnóstwo tekstów, wzorów, planów 
mogących się przydać w pracy nad i z brac- 


GRABSKI Stanisław: „Rzym, czy Moskwa?“ Nakładem 
Księgarni św. Wojciecha 1927. W 8-ce, str. 144. 


Cena esz. brosz. zł. 2.80 


Problem, wyrażony słowami tytułu tej książki, na- 
leży do najaktnalniejszych, jakie Polska dzisiaj ma 
do rozwiązania, bo idzie o to, czy Polska pozostanie 
państwem zachodniem, czy też prowincją azjatycką. 
że problem ten roztrząsa polityk, publicysta 

i uczony tej miary co prof. Grabski, czyni książkę tę 
tem cenniejszą i ciekawszą. 
KRAJEWSKI Ignacy, Ks., komisarz Ordynarjatu na 


dla bractw różańcowych i unji 
„Organizator bractw różańco- 


Cena esz. br. zł. 5.80 


katolicko-społecznej, 


twami różańcowemi. 
Wysyłka na prowincję odwrotna, katalogi nakładowe į komisowe na żądanie bezpłatnie 


Drobne ogłoszenia od słowa .« 


—— 


PROSZEK (GQ)BOLU-GŁOWNONA DOP osy zen 


KOWALSKI 


Nr. 216. 


Z 


równania większy w ślinikach dla chorych 
psychicznie, aniżeli w innych szpitalach, Dane 
statystyczne poświadczają te sensacyjne rewe» 
lacje, okazuje się bowiem, że racjonalne lecze- 
nie zębów umożliwia w 40 proc. wypadków. 
cioróh umysłowych zupełne uzdrowienie pa; 
cjentów. Przed terapją współczesną otwierają 
się nowe i szerokie horyzonty. «. jFuję.| * 
k 
Sekret „wiecznej mtodości i piękności“. 
Mis Fanny Ward, amerykańska aktorka, 
iicząca 60 lat, a wyglądająca na 25 i utrzymują” 
ca, że czuje nię więcej niż 20, wygłosiła w lon- 
dyńskiem Celoseum odczyt na temat, w jaki 
sposób kobieta może mieć „3 razy po 20 lat“, 
a wyglądać i czuć się jak podlotak, Wskazane 
przez nią przepisy utrzymania wiecznego pięk- 
na i zdrowia są następujące: 1) pić dużo zimnej 
wody, 2) używać płynnego gołderemu, zamiast 
rzydła do mycia twarzy, 3) codziennie z rana 
wycierać twarz i szyją kawałkiem lodu, położo- 
nym na płótnie lub ma ręczniku, 4) nie jadać 
białego pieczywa. 5) używać bardzo mało mar 
sła i cukru, 6) jadać jaknajwięcej mięsa, 7) 
spać, leżąc na prawym boku, 8) a nadewszyst- 
ko utrzymać dobry humor, gdyż zainteresowan» 
nie życiem jest dominującą nutą melodji mło+ 
dości, Ozy trzeba dodawać. że takich rad 


„wiecznej młodości i piękności“ było już setki? 


0d Administracji. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie takżei dawnego adresu 


Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabelaryczny 500/0 drożej 


Nr. ins. 22/27. 
HALA LICYTACYJNA SĄDU POW. 
CYWILNEGO W KRAKOWIE, >œ 
ul. ćw. Jana 22, i 
we czwartek dnia 11 sierpnia 1927 j w dnie 
następne o godz. 9-tej rano będą sprzedane: 
Maszyna do pisania, telefon, biżuterja, forte- 
pian, meble, jadalnia kompletna, garnitur klu- 
bowy, lampy do elektryki, portjery, zegary, 
garderoba męska. — Bliższe szczegóły na 
tablicy przed Halą umieszczono. 
ma 


Kraków, dnia 9 sierpnia 1927. | 


F 
| 


SOWA WAJSKNIEJSZE. O | 
“BOLE GLOWY. StA 
TR" 


FABRYKA HPA! 


-AP.KOWAL% 
Dk | "ET. soba zwyższem 
wykształceniem 

LKIE 


po operacji ócz, wy”, 
jedzie na wieś, celem 
ea konwersa-| 
cji francuskiego — za 
utrzymanie. ~ Wiado- 


| WSZEL 
MATERJAŁY 
DO BUDOWY 


mość w Administracji. 

polecają i 
Miejskie Zakłady Ba czność l 
Ceramiczne [|z bek dań 2 Leo kolacje 


1-20. Plac Marjacki 3.IL p. 
SŁ B. 841 


Kraków, nl. Lwawska 2, 


Zakład galanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie I pojedyńcze, 
po cenach przystępnych I w oznaczonym terminie, 


t 


